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'o d staw  n a p ra w  tazyp o sp o litel,
Zdaje się, że powoli wydobywamy się z zatęchłej 

atmosfery wyborczej. Wydobywamy się wszyscy. Widać 
to .już nawet w głosach prasy wszystkich obozów. Eobi 
swoje czas, robi swoje świadomość grozy położenia.

Z uznaniem podnieść musimy inicjatywę Prezy­
denta Rzeczypospolitej.. Prez. W o j c i e c h o w s k i  zro­
zumiał anormaluość życia politycznego w Polsce. Umie­
jąc  patrzeć, widział, że w Polsce ludzie, zwalczający 
się  p r o g r a m o w o ,  stawali się i sta ją  o s o b i s t y m i  
wrogami. Następstwem jest unikanie się wzajemne, 
a  tern samem brak  naw'et możności szczerego, uczci w/e­
go wyjawienia poglądów wzajemnych, które nie zawsze 
ta k  są sprzeczne zo sobą,, jak  się o tem mówić i pisać 
jswykło. Ludzie, prowadzący u nas politykę, nawet ze 
Sobą nie mówią, a jeśli zaczną mówić, lo ią  się siebie 
wzajemnie. Wrodzona każdemu Polakowi podejrzliwość 
każe jednym i drugim szukać poza słowami ukrytych 
^nyśli, dopatrywać się w najprostszem, najszczerszem 
jnieraz stwierdzeniu jedynie maski dla niskich pobudek 
 ̂ celów. To jes t n a j w i ę k s z a  c h o r o b a  n a s z e g o  

S i y c i a  p o l i t y c z n e g o .  Do wyleczenia jej zabrał się 
Prez. Wojciechowski.

. Wiadomo, że głowa państwa, dzięki samemu uro­
kowi m ajestatu Rzeczypospolitej, jak i reprezentuje, wy­
wierać może i  pow inra wielki wpływ, łagodzący prze­
ciwieństwa partyjne. Za rządów Naczelnika Państwa 
Piłsudskiego, którego stronnictw a prawicowe w sposób 
b ru ta lny  bezustanku atakowały, w kraczanie czynno gło­
w y  państw a w kierunku łagodzenia walk partyjnych, 
k tó re  rozbijały nasz parlament, było niemożliwe. Prez. 
Wojciechowski uznał to jednak za swój w danej chwili 
najważniejszy obowiązek i  postanowił zrobić rzecz na

pozór drobną, a jednak wielką, postanowił przeciwników 
politycznych zbliżać do siebie, przyzwyczaić ich do mó­
wienia ze sobą, do mówienia szczerze, bez nieustannych 
podejrzeń. W tem postanowieniu znalazł Prez. W ojcie­
chowski uczciwą i rzetelną pomoc w m arszałka sejmu, 
p. R a t a j u .  W  ubiegłym tygodniu dnia 13. bm. odbyła 
się w Belwederze wieczerza, dana przez Prezydenta! 
Rzeczpospolitej. Zaproszeni na nią zostali przedsta­
wiciele wszystkich klubów. Przy stole Prezydenta za­
siedli najzacieklejsi wrogowie polityczni, zasiedli w atmo­
sferze nie wiecowego uniesienia, ale głębokiej troski 
o dobro państwa, w towarzystwie zwierzchnika tego' 
państwa, reprezentującego m ajestat narodu. I  przy stole 
toczyła się rozmowa o sprawach państwowych. Zapc 
czątkował ją  Prezydent Wojciechowski, podnosząc ko-! 
n i e c z n o ś ć  z g o d y ,  dzisiaj w Polsce przedewszyst- 
kiem potrzebnej. Nie sądzimy oczywiście, by już po tem 
pierwszem przyjęciu nastała w Polsce m iędzypartyjna 
zgoda, ale możemy się spodziewać, zo Prezydent Woj­
ciechowski, pracując dalej nad z b l i ż e n i e m  s i ę  
d.o s i e b i e  l u d z i ,  co w naszych warunkach jest ró-i 
w n o z n a c z n o  z e  z b l i ż e n r e m  s i ę  s t r o n n i c t w , '  
walnie przyczyni się do uzdrowienia stosunków poli-' 
tycznych w sejmie i w państwie, bez czego nie mo­
żna zacząć roboty nad uzdrowieniem stosunków gospo-. 
darczyck i finansowych.

I  w tym drugim kierunku wystąpił Prezydent 
Wojciechowski z inicjatywą. Na jego żądania zwołano 
konferencję bytych m inistrów skarbu Rzeczypospolitej. 
Wzięli w niej udział wszyscy byli ministrowie z wy­
jątkiem  p. B i l i ń s k i e g o ,  k tóry  przysłał odpowiedni 
raenłorjttk Konferencja trw ała trzy  dni. Wynikiem j©i



g est ustalen i^  szeregu zasad, na których ma się oprzeć 
f dążenia do ‘'uzdrowienia naszych finansów.

Konferencja^'stw ierdziła’ że obecnie, wydatków 
budżetowych nie zrównoważ* żadne publiczne daniny, 

fdalej, źc przca ustaleniem  w artości marki nie da się 
■zestawić prawdziwego budżetu, że dla pokrycia wy­
datków w tym roku trzeba będzie jeszcze wydrukować 
znaczną ilość pieniędzy, że ustalenie wartości m arki 
jbędzie możliwe dopiero po osiągnięciu równowagi bu­
dżetowej, wreszcie że wprowadzenie obecnie innej wa- 
iluty nie miałuby sensu, dopóki kurs m arki nie jest 
ustalony] bo tę n o jf | walutę mógłby spotkać los marki 
|To są ćwiercizenia. Jeśli idzie o sposoby uzdrowienia 
finansów , to konferencja ustaliła kilka zasad, które 
ibędzie musiał wziąć na uwagę rząd, a przede wszystkiem 
!se]ra. Ustalono więc, że 1) przedsiębiorstwa państwowe 
jbależy prowadzić po kupiecku, a  dążyć do ich wydzier­
żawienia albo do sprzedaży, 2) należy ześrodkować 
władze lokalne, tak, by np. w starostwie był ośrodek 
Wszystkich władz powiatowych, 3) że należy zmniejszyć 
znacznie liczbę funkcjonariuszy państwowych, 4) prze­
kazać wiele obowiązków państwa, np. utrzymanie dróg, 
Szpitali, szkół powszechnych samorządom, 5) wydzielić 
natychm iast budżet kolejowy z budżetu p ań stw ow ego ,
5) zmniejszyć znacznie wydatki na  wojsko, 7) wydzier­
żawić monopol tytoniowy, 8) wydzierżawić monopol 
spirytusowy', 9) podnieść podatki do wysokości przed­
wojennej, 10) podnieść cła odpowiednio do spadku marki, 
I I )  uprościć ściąganie podatków, 12) wprowadzić pro­
gresję przy podatku dochodowym i majątkowym, 13) 
nie pokrywać deficytów gm in'subw encjam i, ale dodat­
kami do podatków państwowych, 14) przystosować sze­
reg  ustaw, dotyczących czasu pracy, świąt, ochrcny 
lokatorów i retor my rolnej do potrzeb gospodarczych. 
Ta są w głównych zarysach wyniki obrad konferencji. 
Wszyscy biorący w niej udział uznali w ieszce, że na­
leży stw orzyć Raiię napraw y skarbu, k tóra wygotuje 
szereg ustaw, jakich wymagają przytoczone wyżej 
zasady.

Je s t to  pierwszy przez fachowców opracowany 
projekt naprawy finansów Kzeczypospolitej. Będzie rze­
czą rządu i sejmu szczegółowo tea  pro jek t'zbadać i od­
powiednio postąpić.

Prezydent Rzeczypospolitej \ii>bi* swoje. Teraz 
kolej na Sejm. -  ,

M inisterstwo skarbu wniosło do Sejmu dwa pro­
jek ty  nowych ustaw skarbowych. Pierwszy dotyczy po­
datku gruntowego. Min. skarbu proponuje podwyższenie 
podatiu  państwowego gruiitowęgo od dnia 1 stycznia 
br. 4 0  razy. Ponadto w K ongresów ce 'podnosi stawki 
podatku podyffnego na 8000 rocznie od osady, mającej 
mniej niż 3 morgi, na 16,000 dla osady, mającej 3 do 
15 morgów i na 32,000 d;a gospodarstw powyżej 15 
morgów.

D rugi projekt dotyczy państwowego podatku do­
chodowego. W oiai od tego „będą tylko t  ci obywatele, 
■których dochód w roku ubiegłym nie jpzęhoiił dwóch 
milionów marek. Jeś li więc idzio o drobnych gospodarzy 

;wiejskich, to  podatek ten nie będzie ich dotyczył, bo 
'.któryż z nich miał “więcej jak  dw? m iliony' dochodu ?

Byłby to w:ęc postęp w stosunku do obecnej p rak ty k i 
gdy podatek dochodowy ściąga się od wszystkichi 
nawet najmniejszych gospodarzy rolnych. W ymiar poi 
datku |proponuje ministerstwo w sposób progresywny i 
Przy mniejszym dochodzie podatek jes t procentowo* 
mniejszy, przy dochodzie ponad 100 mil. wynosi 25°/**

Ik r o g a  5® ratm sM st, ,
Położenie gospodarcze naszego państwa zrau 3zą 

każdego do poważnego zastanowienia się. Stoimy bowiem 
nad brzegiem przepaści.

Gospodarka naszych rządów przypomina mi tege 
gospodarza, k tóry  trzy razy więcej wydawał, aniżeli 
miał dochodów. Długo ta  gospodarka nie trwała. Trzebal 
było pożyczać, pożyczać coraz bardziej, aż wrer.zcia 
gospodarstwo zrujnowane poszło na bęben. I  -państwa 
nasze tak  gospodarzy.

J e s t  pewna w arstw a ludzi, którzy myślą tylko
0 własnym interes.e, którzy wyzyskują ciężkie położenia 
państwa, ogołacają je z jego majątku, ale państwu 
wzaroian nic albo prawie nic nie dają. Dz>eó w dzień 
wychodzi od nas za granicę mnóstwo surowca, a podobno
1 całe wagony wyrobów odzieżowych. W ysyła się drzawoJ 
naftę, ja ja  w dużych ilościach. A gdzież się podziewaja 
dochody? Oto wielcy eksporterzy zatrzym ują sobia 
pieniądze, uzyskane za sprzedaż naszego m ajątku naro-j 
dowego w bankach zagranicznych, tak, że państwo ni er 
otrzymuje złota, które rru się należy. Ministerstwa, 
bandiu zaś raz po razu daje pożyczki wielkiemu przejj 
myślowi, który ciągnie z rządu miliardy, ale tego JŁLotaj 
jakie za towary za granicą otrzymuje, rządowi nie daje]

Gdy jedna część spekulantóvV składa wielkie ma. 
ją tk i za granicą, draga część niszczy walutę polską 
u nas, wewnątrz kraju. Spekulacja giełdowa jest dzisiaf 
chorobą naszych miast. I  te  miasta, które krzyczą tak  
wiele o swojej inteligencji, w yiządzają dziś państwa 
przez spekulację najcięższą krzywdę.

Jak o  środek ratunku nasuwa się konieczność 
przeprowadzenia reform społecznych, przedew szystkim  
reformy rolnej. Utworzenie kilkunastu tysięcy gospodarstw 
dla bezrolnych i małorolnych,' chcących na ziemi p aj 
cować, stworzy kilkanaście tysięcy warsztatów pracy, 
które dochodów swoich nie będą lokować granicą, 
ale w państwie. Ta reforma rolna, o której tyle rię 
nasi wrogowie napisali, jest dla naszego państwa nić- 
tylko jedną z konieczności,". a 'e  jednym ze śroókuW 
ratunku z nad przepaści.

Ponad wszystko postawić jednak trzeba zasadę, 
stwierdzoną juź wielokrbtnie: trzeba w Polsce powięk* 
szyć wydajność pracy rozamnoj' i wytrwałej. Tej pracy 
niema dziś ani u rzemieślnika, ani u Kupca, ani u urzę< 
dnika. Bez i niej zaś nie ma żaden naród przyszłości. ■> 

Wo;cuch Nieradka, z K orytna na Wołyniu. ■

I F f t i i i l i ś M l i f i i
VK'; i  1472 5 5

D r  K a r o l  i t a s m f i ś M i
%x.y“V;C-. prowadzą wspólnie kancelarję adwokacką -ą

w  R r a l f t w i g r l N a ^ t f i n l l  l .  ! • '



■ ' •> v .

Ż Zarządu Okręgowego P. S. L. 
Małopolski k Zao hod ni ej.

, T,.
ł ........................................... .
{Okręgowego P. S. L. Małopolski ''zachodniej':* Przybyli 
Oprócz posłów wszyscy prezesijZuządów^pbwiąfcowycfi 
i  inni członkowie Zarządu Okręgowego'.' Przewodniczy} 
prezes stronnictwa, poseł W i t o s ,
(V* • Zagajając obrany,'prez. W i t o s  stwierdził, .ze po 
.wyborach (‘kazała się potrzeba przebudowy organizacji 
JP. S. L. W  Małopolsce zachodniej stworzono w roku 
ubiegłym oddzielną jednostkę administracyjną, Rzeszów. 
Terenem działania Zarządu Okręgowego rzeszowskiego' 
tiyiy powiaty, leżąca na wschód od województwa k ra ­
kowskiego do Sanu. Omawiając reorganizację poszcze­
gólnych oddziałów, Zarząd Giówriy stronnictw a uchwa­
lił zwinąć organizację rzeszowską i przydzielić powia­
ty, Zarządowi rzeszowskiemu podległe, do Zarządu 0 - 
{rręgowego krakowskiego W  ten sposób w Małopolsce 
'stnieć będą tylko d w a  Z a r z ą d y  O k r ę g ó w  e, je- 
jeiPw  K r a k o w i e  z terenem działania po S»n, drugi 

W e L  w u w i e , działający na terenie ód Sanu do Zbrucza. 
p '  Na zastępców przewodniczącego powołał’ prezes 
W i t o s  p. Ludwika B ą c z k o w s k i e g o  i posła An­
drzeja P l u t ę ,  na sekretarza zaś d ra Stan. K u l p ę .

Położenie polityczne przedstawił w dłuższym refe­
racie poseł dr. Władysław K i e r n i k .  Omówił ón ze 
stanowiska ogólno państwowego wynik wyborów, stw ier­
dzając,. że prawica nie dorosła do zadania, weszła bo­
wiem na drogę skrajnej demagogji i za tiu la  życie poli­
tyczne. Nia kto inny, ais prawica, k tóra wysnwała stale 
potrzebę stworzenia rządu, opartego na większości, tak ­
tyką swoją, oszczerstwami, stworzyła zaporę do uzdro­
wienia stosunków parlamentarnych, zaporę coprawda 
{gazetową, ale jednak, przynajmniej jak  dotąd nie do 
przebycia. Omawiając wybór Prezydenta Rzeczypospo­
litej, stwierdził, że nieszczęściem sejmu było, iż wyboru 
!pierwszego: dostojnika w państwie Jsjpjm dokonywać 
musiał natychmiast po wyborach sejmowych w atmo­
sferze na wskroś wyborczej, gdy stronnictw a jeszcze 
hię nio poznały, a nawet poszczególni posłowie w klu- 
jbach nie idążyli się już nmtylko wypowiedzieć, ale 
jLiejednokrotnie poznać.

W dyskusji zabierali głos: dr. M a r  c z a k z Chrza­
nowa, ppruszająć aprawę podatków uomowo-czynszowych, 
p. V: y r o b  a z Liszek, k tóry  poruszył sprawy podatku 
jpatentoweg), prof. “ K a u i  s k i z Tarnowa, poruszając 
;spiarkę prusy partyjnej, dalej posłowie B r o d . ą c k i ,  
' p o t o c z e k  i S z m i g i e ł . >
!. _ i k ę z . 'W i t o s  w dluższem przemówieniu przedsta­
w ił wyczerpująco Sytuację parlam entarną,' podkreślając 
powagę położeni0,, W' jakiem się państwo znajduje i tru ­
dne stanowisko I'. 3. L., które jzko stronnictwo nawskróś 
I ljahstw.owe n!gdy nie zeszło z drogi pracy państwowej 

nie zejdzje ż niej.;
Vv aalszej dykkusj i ’ zabierali głoVpp. J r .  K u l p a ,  

i ^T postulaty^ g08poaayęze i podatkowe, kurator
jjf-F i4  8 k  i , omawiaj ąć kon i^zhość reformy adminisracj i, 
?r, K "  ś. Andrzej z RzeszoWa, k tóry  mówił o konieczno- 

’ o iy y ien ię  działalności kół J?. S. L. po wsiach dla tom 
^ y stszeJ organizacji stronnictw a^

-^Pinr,
-■iż

■8

i..■’?•.. Po dyskusji uchwalono jednomyślnie następujące 
rezolucje: v "  y ’ , f ' T y  ' < ^ ¥ ^ 4 0 * $ ? £ & & & &
C’-"-: 1) Zarząd Okręgowy stw ierdza,'  żę p o l i t y k  & 

p r e z y d j u i n  i K i u b u  p o s ł ó w  P  S. L.  b y ł a '  
c e lo w a ,  s ł u s z n a  i o d p o w i a d a j ą c a  p o t r z e b o m  
p a ń ś t w a  i lu d u .- - ; '.  ry---;
vflr»s? 2) E iftfąd Okręgowy w y r  a ż u ■$ . p r  e z e s o w i 
W i t  - s o wi ,  vy niegodny, sposópT^ąfcukówaaemu przez 
wrogów.;ludu, n i e z ł o m n e  ż 'a 'u f a h ie ,  h o ł d  i p o ­
d z i ę k ę  za dotychczasową prsSsęWWW ■ ../:*
WW 3) Zarząd Okręgowy w z y w a K l u b  p o s ł ó w ,  
P.^3. L ',> ;by  z r o b i ł  w s z y s t k o ,  co loży .w  jego 
mocyfjd 1 a s t  w o r  z e n i'a  s i 1 n  e g o p a r  1 a m e n t  a r  - 
n e g o  r z ą d u .  " - y /

Przystąpiono do wyboru p r e z y d j u m  Z a r z ą d u .  
Na wniosek komisji matki wybrani zostali jednomyślnie 
wśród oklasków: prezesem poseł W incenty W i t o s ,  
wiceprezesem prof. Albin J u r a ,  skarbnikiem poseł 
M arjau S z y d ł o w s k i ,  zastępcą proi. Józef Z a c h a r a ,  
sekretarzem dr. Benedykt Ł ą c k i ,  zastępcą Andrzej 
B r ó ż y  n a .
■ ; ' Przed zakończeniem obrad prez. W i t o s  złożył 
podziękowanie członkom prezydjum Zarządu Okręgo­
wego krakowskiego i Zarządu Okręgowego rzeszows­
kiego, którzy ustąpili, oraz wszystkim działaczom, któ­
rych wydatna praca przyczyniła się do pełnego zwy^ 
cięstwa P. S. L. w MałoDolsr.a zachodniej.

. ffejwląksze slo*
Pogarszające się nieustannie stosunki gospodarcze, 

Wźias tająca drożyzna, zamęt partyjnych walk, tak  bar­
dzo zajęły opinję publiczną, że nie zwraca się uwagi 
na rzeczy nie mniej groźne, niż ru ina finansowa, na 
rzeczy zastraszające, które przechodzą niespustueżem e, 
choć nieomal rzucają się w oczy.

Jesteśm y świadkami coraz większego rozkłada mo­
ralnego, świadkami coraz głębszej ruiny moralnej, w 
jaką stacza się nasze społeczeństwo.

• Zgnilizna moralna, jako pozostałość po wojnie 
św!atowej, szerzy się z zastraszającą szybkością tak  
w miastach, jak  na wsi. Wyhodowana w czasie Wojny 
żądza brw i, wydaje tragiczne owuce. _

Weźmy tylko wypadki, jakie się rozegrały w po­
wiecie niżańskim w jednym tylko Kamieniu i najbliż­
szej okolicy w okresie św iat Bożego Narodzenia. Doko­
nano tam pięcia morderstw, przerażających, bo morder­
cami byli młodzi chłopcy, bo mordu dokonano podczas 
świątecznych zabaw i to zawsze z błahych przyczyn. 
Ile zaś było poranień, szkoda pisać. Nie było niemal 
zabawy, by z niej nie wyszedł ktoś pokrajany nożem 
Oczywiście nie przypuszczam na chwilę, że tak  jest 
wsząuma. Nie chcę uogóluiać zarzutów, chcę tylko stw ier­
dzić na poszczególnym przykładzie znamiona moralnej 
gangreny, toczącej naszą wieś.

;.'V ,Dawniej, gdy zdarzył się mord, t o _wieść o nim 
powtarzano sobie z przerażeniem na dziesięć mil nao­
kół. Gdy zaszła większa bójka, tó  wiedziano o niej n a  
10 kilometrów dokoła. Dziś n ik t się nie dziwi, n ik t nie 
oburza, dziś życie ludzkie uważa się za nic. P rz e b ij  
się to i na  zabawach tanecznych. W  naszych stronach 
przyjął się zwyczaj, że fcańozaov chłopcy trevms»oa wjłjH



frze w ręce nóż lub rew olw er W tej atmosferze przy 
pajgłupszym sporze o zbrodnię nietrudno.

Objaw to zastraszający. Co wyrośoie z pokolenia, 
Które dziczeje? Nie pomogą najmądrzejsze ustawy sej­
mowe, nie pomoże najlepszy rząd, społeczeństwo zmar­
nieje, bo zmarnieć musi, jeżeli się całe nie weźmie do 
energicznej roboty nad leczeniem tej moralnej gangre- 
hy, k tóra dziś toczy znaczną część naszej młodzieży.

Jan  Radomski.

Z prawdziwą przykrością, z bólem biorę pióro do 
ręki, by poruszyć, sprawę upokarzającą, sprawę, k tóra 
powinna i musi Wywołać rumieniec Wstydu u wszystkich 
interesowanych.

Mamy w naszym kra ju  kilka szkół gospodarczych 
| l a  dziewcząt;',Wiejskich. Termin rozpoczęcia nauki 
W tych szkołach przypada zwykle na pierwsze dni 
jut-ego. Zbliża się ten term in coraz bardziej, a, jak  się 
fiowiaduję, zar.o&i s !ę na to , źe szkoły ta  nie będą 
itogły zaciąć  dzisłahrieści z p o w o d u ...;  braku uczenie! 
p o  tej pory podań o przyjęcia jest w każdej szkole po

!;i!ka zaledwie. T ak  w Albigowej, jak  w Podegrodziu, 
ak w innych, kształciło się zawsze po kilkadziesiąt 
[ziewCząt. Podań bywało zwykle tyle, że nie możua 

Jbyło wszystkich zgłaszających się przyjmować. Dziś 
yanosi się ua to, że niektóre szkoły trzeba będzie zam­
knąć, bo dla ośmiu czy dziesięciu uczennic szkoły pro­
wadzić się nie opłaci.

Tyle się u nas deklamuje o potrzebie oświaty. Na 
Wiecach ten i ów m ónea rzuca nieraz szumny frazes 
b oświacie, o potrzebie kształcenia się, ale też na tych 
frazesach kończy się, jak  widać, całe dążenie nasze 
jło oświaty.
; Na miły Bóg! Czyżeśmy tak  nisko npadli, że nie
luniemy. się już starać o to, by iść naprzód? W  Czechach, 
Niemczech, we Francji, w Danji,- m zędzia za granicą 
jud kształci się, 1'id coraz więcej 0 O wykształcenie 
fwoich" córek, k tóre m ają być żonami' i metkami przy- 
złego.'pokolenia, a u nas' spotyka się taką  tępą obo- 
ętność! Doprawdy, w styd ,'palący 'w styd! 

i W s t y d  w a m  r o d z i c e ,  którzy żałujecie córkom'
Wykształcenia, choć ono tak  n ie ^ js le ib sz tp je . fi7 s t y d  
I . w a m ,  d z i e w c z ę t a ' ,  k tórcM ó pokończyłyjszkoly 
gospodarcza, któreście sia prz?k*łn«ły,r co \>am dał jeden 
Fok pobyt'’ x  t«-1'iej kzkolo, k tó i«Sco ' ‘płakały,i"'.Wycho- 
jlżąc z .takiej szjjoij z ' iaiu , %  się ''piątej kształcić, nie 
teo£ęęjvj'aj&ualaźiszj J*is~ w ródziriłuj wiosc? /napow rót 
u.m>Jobyjyścię>'ię na .rysłan.ę swej 'siostry ,' krewnej 
|ub to le ia n l i  ha kuiS now y!  ̂ • ' • i ; -  ?
f  : % tg jc io ź  więc swoje doDre im ję wy,„wychowanki 
(®kći gcłspodarćzycnl Skłaniajcie rodziców i dziewczęta 
.1  zapisów na kurs a t w ^  w .szkeMca gospodarczych 

dla dzieffezp, njg dopuśćcie, by szkoły te stanęły pustką 
W tym M o .  ..' -• ' •
!$*•- Byłoby to świadectwem straszliwej ciemnoty 
Lfiiezrozaaienićt własnego interesu p u cz md,

Marja Sikorzanka 
wychowanka, szkoły gospoilącę&sj w f i g o w e j .

ANDRZEJ ŚREDNI A WSKI, 
senator.

0 naprawia gospodarki s k a r M  w bateca.
III.

Uzdrowienie opłakanych stosunków fiuansowycl 
nie da się pomyśleć bez współdziałania całego spola 
czeństwa. Wykazałem to w poprzednim rozdziale. S tw ier 
dzić jednak równocześnie należy, że j e ś l i  s p o ł e .  
c z e ń s t w o  w e ź m i e  s i ę  do  p r a c y  c e l o w o ,  jeżelj 
każdy obywatel w miarę mrżności p o w i ę k s z y  w y  
d a j  n o ś ć  s w o j e j  p r a c y ,  jeśli każdy obywatel za 
stosuje się w zaspakajaniu swych potrzeb do wymagaj 
dyktowanych stanem skarbu państwa, to s t o s u n k  
g o s p o d a r c z e  u n o r m u j ą  s i ę  w ciągu naj wyżą 
dwóch lat, w a r t o ś ć  w a l n t y  s i ę  w z m o ż e  i przq 
konają się wszyscy, że państwo nasze ma przed sob( 
warunki najświetniejszego rozwoju.

Otwiera się tu  wdzięczna pole dla tych, co wy 
tw&rzają i urabiają opinię w Polsce, dla naszych puj 
b l i c y s t ć w .  Zamiast judzenia, oskarżania, oczerniani! 
przeciwników politycznych, należałoby w prasie nasz^ 
podjąć szlachetne usiłowania dla urabiania opiuji w 
ranku konieczności pracy dla dobra ogólnego, powięk 
szenia wydajności pracy, dostosowania tej pracy ogół 
do potrzeb państwa, które przecie nie ma potrzeb inny cl 
jak  dobro wszystkich obywateli.

U nas dotąd lekceważono ludzi pracy. Cenioaj 
majątek, stanowisko, a więc ceniono karjerowiczój 
i paskarzy. Tymczasem największym szacunkiem po 
winni być otaczani ci, co pracują twórczo, czy t  
umysłowo czy-fizycznie, bo to są prawdziwi budownj 
czowie dobrobytu narodu. Uświadomienie tej prawdj 
szerokim masom, to także zadanie polskiej prasy.

Wspomniałem w poprzednim rozdziale o koniecą 
ności ograniczania się w kupowaniu przedmiotów, którj 
w naszym kraju  możua produkować, a k tóre sprowadzi 
się z zagranicy dlatego, że ich publiczność się domaga 
Widzę niestety, &a i  ze strony rządu niemi* dąźeą 
zmierzających do oduczenia ludzi od szukania zbytków 
ny<& towarów zagranicznych. Weźmy np. s p r a w i  
t,i t o m u .  Rok rocznie idą od nas zagranicę m iliardj 
marek na zakup ty tonią. Rozumiem, żą musimy ty to» 
sproWaazać, no dotąd nieśna u nas należytych planfac] 
tytoniowych. Nie mogę jednak nie zwrócić uwagi ńj 
fakt, że tak  muńopol iządowy, jak  i, pryw atny fabryk 
tytoniu, zakapują za grar icą p-awie w s z y s t e k  tyt(«J> 
Tytonie drożs. e i droższe ' papierosy są  W ta sz y c | 
sklepach tytoniowych zawsze do nąb /e ia , iczaolwie 
ceny podwyższa się nadmiernie prawie co kilka tygodn; 
natomiast tytoniu prostego-, tak  na papierosy jak  di 
fajki, trudno się w bklepaćn doprosić, chyba tyll;< 
w pierwsze dni miesiąca po przydziale z magazynów 
W ygląda to tak, jakby monopolowi zależało na tem, b; 
ludność przyzwyczaić do wybredniejszych tytoni. Zdaj 
mi się, że słiłsanem byłoby starać się przndewszystkieu 
o i o z  w i n i  ę c i e  p l a n t a c j i  t y t o n i a  w n a s z y l i  
k r a j u .  Przy. pewnej umiejętności i dobrej chęci, p rz j 
poparciu odpowiedniom rządn, można a r a s  wyhodowad 
wcale dobry tytoń. Pro 1, M a r c h l e w s k i  w Puławach 
wyhodował, lak  mi (lonoszono, pierwszorzędny tytoń 
jilbaóską sWierdziłj te . ton tjrtou doskoimlu m . n n a i



udaje. w  t  u; k ta rtak u  powinni  się wszelkie usiło! 
wania na wydajniej pomerać. Cuoćby nasz tytoń by • 
L >cuą g ir-szy od zagranicznego, p >winno się po prze 
ć i.v  ;zystkiem w bandei wprowadzać, powinno się starać 
o :o, b-/ luduoś-i nie przyzwyczajać uo zbyt wybre­
dnych tytoni, bo w ten sposób uchroni się państwo od 
wyrzucania miiiatdów naszych marek za granicę, co 

•musi obniżać wartość tej marki, a pcfeoif&ie się pro­
dukcję krajową. Tycouin będzie więcej, każdy go będzie 
mógł nabyć, a to jest jedyna droga do zwalczania 
paskarstw a tytoniowego, które dzisiaj kwitnie.

Zasadniczym jednak warunkiem uzdrowienia finan­
sów państwa jes t u r e g u l o w a n i e  b u d ż e t u .  To 
należy już d o . o b o w i ą z k ó w  r z ą d u  i s e j m u .

Sejm polski dotąd n i e  u c h w a l i ł  a n i  j e d n e g o  
b u d ż e t u .  Nad ostatnim budżetem, przedłożonym przez 
m inistra M i c h a l s k i e g o ,  pracowała komisja budże­
tow a gorączkowo. Budżety kilku ministerstw  zostały 
już  przez komisję gruntownie zbadane i uchwalone, 
jednakże nie przeszły przez sejm. Nie przeszły, gdyż 
położenie finansowe tak  się gwałtownie zaczęło psnć 
że te uchwalone budżety poszczególnych ministerstw 

•w tydzLń po ich uciiwalenia w komisji już nie były 
realne. Rząd, z powodu gwaitowuego spadku marki, 
a  'c|m*i»'iiieia wzrostu drożyzny, musiał podwyższać do­
datki drożyźniane dia urzędników i wszelkie inue wy- 
datsi, tak, że po miesiącu cały budżet okazywał się już 
u Przeczy wistyni, me odpowiadającym faktycznemu s ta ­
nowi, bo tak uscaloue wydatki, jak  i dochody, były 
już za niskie.

W zrastające u H osann ie wydatki pokrywał rząd 
w małej części po antami, następnie jednorazową da­
li na, w przeważu-j części natomiast d r u k o w a n i e m  
n o  wy e n  m a r e k ,  których do 10. gro łn a 10 22 wy- 
anłfe t  tno 000 miliardów 87 mobilów. Dnu.owame 

nieust. uny ich w zrosi, musi powodować obniżenie 
icn wartości. To łez doszło do tego, że jik.s 1U0 m a r e k  
polskich ma w ljo ó ć  niespełna 3 cflntimów s/.wajcars.doh. 
Guy sobie pr,.ynomnimy, że frank szwajcarski był 
przed wojną iówny koronie, i zaWlwie troszkę niższy 
pd m arli nieuiieciiej, to przekonamy się, że naszych 
100 m a r e k  w a r t e  d z i s i a j  t y l e ,  c o  n a s z e  3 
h a i e i z e  p r z e d w o j e n n e .

Spadek wartości marki powoduje nieustanny wzrost 
łdrożyzny. Powoduje ca  jednak coś jeszcze gorszego: 
o to  s p a d e k  w a r t o ś c i  m a r k i  m ś c i  s i ę  n a  
( W s z y s t k i c h  p o r z ą d n y c h  o b y w a t e l a c h .  Mści 
jsię na fcyrh, co m ają ulokowana pieniądze w kasach, 
we wierzytelnościach, na tych, którym się należą spłaty 
lub spadki w pieniądzach, mści się na wszystkich, którzy 
inają  gotówkę, bo ta  trac i codzień na wartości, mści 
■Się ua fundacjach dobroczynuych i  nruKowych, bo te 
fundacje poprostu nikną z każdym dniem. N a  s p a d k u  
i w a r t o i c i  m a r k i  z y s k u j ą  t y l k o  s p e k u l a n c i ,  
lokujący pieniądze w towarach, w nieruchomościach itd.

P a ń s t w o  bezpośrednio na  tem nie traci. Prze­
ciwnie, naw et zyskuje. Ale porządni obywatele tracą, 
ibo zyski ciągną tylko przebiegli przemysłowcy, kupcy 
t  paskarze. Reszta społeczeństwa schodzi na żebry.

' P rzez to traci p o ś r e d n i o  i państwo, bo mule’ ' 'sił* 
podatkowa .ogromnej większości oby wateli

tCiąg u a b j u i . . .  pr.) '
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Ssasialiesa© wyralary 
podiUa dochodowego.

Ozy P is  .a  m a  być ra je m  d la  k s ięży  i o b s 2 a n ik ó w (

G dy , się patrzy na działalność niektórych urzędóy 
w Polsce, to doprawdy nasuwa się przypuszczenie, źt 
niektórzy urzędnicy wysilają się na to, ażeby zniechę; 
cić do państwa, rozgoryczyć do Polski najszersze masy 
ludu. Robota ta  zbrodnicza, wprost niepoczytalna, roz- 
wielmożniła się specjalnie w urzędach podatkowych, 
które obecnie rozssalały sie, że się tak  wyrazimy, do- 
kładajae wszelkich możliwych starań, aby ludności 
wiejskiej udowodnić, że wolno ją  bezkarnie krzywdzi^ 
że wolno z niej zdzierać ostatnią skórę, gdy równo 
cześnie ochrania się bogaczy, ochrania się przeae- 
wszystkiem księży i obszarników.

Nie rzucamy słów na wiatr. Przytaez imy fakta. 
Ściąga się obecnie po wsiach podatek dochodowy, 

Wymiar tego podatku we wszystkich powiataoa lest 
jednym okropnym skandaiem. Otrzymaliśmy na ten temai 
cały szereg lisrów, przedstawiających jaskraw e wypadki 
obłędnych wprost wjm iaiów. Przytoczymy fak ta  z pO' 
wiatu dąbrowskiego:

Sewerynowi F o a d e r u s o w i  z Laskówki delasto 
wskiei, właścicielowi jednego m a r g a  roli, mającemt 
czw o ro  lu d z i do  w *-żyw ieu ia , wym erzsno podatek oso 
bisto dochodowy w kwocie 11.8(38 mk. Równocześnie 
p. Fshksowi Sio,aws«-3mu. 'w łaścicielow i Ojamentu 
posiadającemu 513 morgó w u orawo ej z a ni jnerSNWbf 
klnsr, wym erzono n o P .fe t dochodu wy w K w ocie 3333 
Tik., th% own e osiem ty lęr.y marek !

'M ' lch;nn,wi fdai.ierze z Nieci ;czv, właścicielowi 
dwóch rcurrów o A nta , mai ccmu śmimo ludzi do 
» v :  w :ni ? z m  p- ii e t  dochodowy w k wocie
35.513 m :.. i i-ównoc/^ś i<» J  .nowi L  ono * i bar- nowi 
K w o c e , właścicielowi Oieeno, wynoszc.ce o około lUJO 
mCj\;ó *' grantu,  rutyna i o m Jn i. wymierzona 67,000 
mfc„ dosłownie sześćdziesiąt skdom  tysięcy m .-„ki 

Niejakiemu S?.m«lowi' z Barjpow ej, kulawemu 
wyrobnikowi bez ro!!. wymierzono podatek docbodowy 
w kwocie 21,450 rak., a równocześnie kr. Piotrowi 
Podolskiemu z Oifinawa, mającemu 40 morgów pierw- 
szoklaśnoj ziemi, w yereizono 58,600 ntk.!

Stanisławowi A n i o ł o w i  z Czyżowa, komornikowi 
z sześcioma sierotami, nie mającemu a n i  z a g o n *  
r o l i ,  wymierano 1000 m arek !

Więc p. Feliks Stojowski, właściciel 500 morgów, 
płaci 8000 mk., ks. Podolski, właściciel 40 morgów, płaci 
58,600 mk., a Krupa Adam z Niecieczy, właściciel l(j 
morgów, mający 11 osób do wyżywienia, -płaci 59,64C 
mk., zaś J a n  K aryta z Olesna, mający 24 morgi Diachtt. 
płaci 44,000 marek. *

W  tym samym stosunku wymierzono podatki i innynl 
dworom i innym probostwom.

Czy to nie jest, robota, prowadząca do tego, oy 
Polskę masom Indowym zohydzić?

Prasa miejska i mieszczanie, a prze de w szystk im  
inteligencja miejska, wrzeszc ą, że .„chłopi nie chcą 
płacić podatków", że „tylko inteligencja, obszarnicy 
i księża utrzymują państwo". Pomijając, juz bezpodsta* 
wunść tego zarzutu, pomijając fakt, że chłopi płacili, 

>'.« ołaoą podatki najsolidniej, pomijaiąc fa k t  ** daninę
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zapłacili tylko chłopi, podczas gdy nieomal wszjyscy 
obszarnicy i nieomal wszyscy proboszczov/ia pawńóśili 
rekursy, aloo uzyskali rozłożenie daniny na raty, trzeba 
stwierdzić, że tego rodzaju wymiar podatków/ jak  
przytoczyliśmy wyżej, nie może być dla chłopów za­
chętą do płacenia ich. Toż to są przecie odrazę bu­
dzące nadużycia urzędników skarbowych, którzy, jak  
widać, wysilają się na to, by oszczędzać obszarników 
i  księży, a równocześnie dobierać się do ostatniej skóry 
największym biedakom na wsi. -

Dużo się mówi wśród inteligencji o „patrjotyźmie". 
Podatki te  wymierzają inteligenci, a przynajmniej za 
inteligentów chcą się paaowie urzędnicy uważać. Czy 
tego rodzaju skandaliczno wymiary są świadectwem 
patrjotyzm u ?

Nie igrajcie panowie urzędnicy z ogniem! Nie 
wywołujcie fermentu! Jeżeli lubicie mówić, że jesteście 
podporą państwa, jeżeli nieustannie macie do vtego 
państw a pretensje, zapomnijcie bodaj przy wykonywaniu 
czynności urzędowych o swojej nienawiści do chłopów 
i pełnijcie funkcje urzędowe jako funkcjonariusze"pań­
stwa, działający w interesie państwa, działający więc 
sprawiedliwie, a nie tylko i wyłącznie dla dobra tych, 
co byli zawsze uprzywilejowani, dla dobra możnych 
tego świata, z jaskrawem  krzywdzeniem biedoty.

Jak się to dzieje?
W  s p r a n i e  w  s i a n i a  <

żolsslsrzgr z  feataiioaśsff cslsyc'j3. ,
v Niektóre zarządzenia władz wojskowych są tego 
rodfcaju, że wywołają nietylko wśród interesowanych, 
ale wogóle w społeczeństwie zdziwienie. Słów parę 
poświęcimy jednemu tylko z takich zarządzeń.

Utworzone zostały swego czasu bataliony celne. 
Bataliony te  rozmieszczone są wzdłuż granicy i znajdują 
się, zwłaszcza na kresach wschodnich, w warunkach 
rzeczywiście ciężkich. Na wschodzie nie należy do 
rzadkości ulokowanie batalionu w miejscowości, odległej 
od 70 do 100 km. od kolei, a więc odciętej od świata. 
Że w tych warunkach los tych żołnierzy nie jest godny 
zazdrości, to jasne. Jeżeli więc kto, to żołnierze z ba­
talionów^ celnych powinni, jeżeli już nie cioszyć się 
pewnymi względami swoich władz przełożonych, to bodaj 
powinni mioć tę pewność, że im te  władze nie będą 
robić krzywdy,
i  „ Niedawno zarządzono zatrzym anie rocznika 1900 
w batalionach celnych do 1. lipca br. Równocześnie 

(zarządzono rozpuszczenie szeregowców tego rocznika, 
ja naw et rocznika 1801 i to tych szeregowców, którzy 
pełnili służbę wewnątrz państw a w Krakowie, Kzeszowie, 
Piotrkowie czy "Warszawie. I  doprowadzono do tego, że 
żołnierze, którzy odbywali służbę, nie narażeni na ciężkie 
przejścia, bo wewnątrz kraju , zostali rozpuszczeni, 
a żołnierze, którzy spędzili na kresach wśród wrogiej 
przeważnie ludności czas służby, zostali w „nagrodę" 
zatrzymani jeszcze na pół roku. ń

r% W  batalionach celnych są żołnierze, którzy służą 
od kw ietnia^l919 'imku. Cj. ludzie przeszli wojnę, zostali 
potem rzuceni* na k jesy  i nie mogą się doczekać zwol­
nienia,' choć ,im ogłoszono," że w Polsce służba wojskowa 
trw a U t dwa-

+ . > /. ..-.-i s. '•- i• • . »• ; T o-', , •• •; i
Na to przetrzymywanie żołnierzy w  batalionach 

celnych skarży się nam cały szereg'czytelników. Władze 
wojskowe powinny zrozumieć, że tego rodzaju postę­
powanie w interesie państwowym i wolska aamego, 
nie jes t pożądano.

Ukaranie oszczerców.’
są d sw s  n a  tyoSi, c a  © ssszepstw am l 

, w a lc sy li a P. S. Ł%

Podczas agitacji wyborczej poszaleli rozmaić* 
„działacze" prawicowi, walcząc z P. S. L. i z jego naj­
wybitniejszymi przedstawicielami. Nie mogąc walczyć 
programowo, ci swoistego rodzaju „politycy" nie gart 
dzili żadnern kłamstwc-m, żadnem oszczerstwem, byle 
tylko zniesławić przywódców P. S. L. w przekonaniu^ 
że w ten sposób odciągną masy ludowe od nieb, a tern-; 
sarnem od naszego stronnictwa. Kilku z tych oszczerco\f  
zostało zaskarżonych do sądu. W ostatnich tygodniach 
odbyło się szereg rozpraw, na których stwierdzono, 
że rozmaite „filary" piawicowe były rzeczywiście 
oszczercami. " /

■ A gitator klerykalny skazany na 30 dni aresztu . U
Swego czasu pisaliśmy w „Piaście" o n ie jak im ' 

S t a r z y k u ,  podurzędniku pocztowym z Tarnowa, któ* 
rego klerykali tarnowscy, zwący się sznmnie „stron­
nictwem katolicko-ludowem", wzięli na agitatora. Organ 
klerykalów „Lud katolicki", obwieścił z radością swoim 
czytelnikom, jakiego to niepospolitego tuza pozyskali 
klerykali, zapowiadając, że p. Starzyk będzie taranem , 
który obali prez. W itosa w Tarnowie. Pobłogosławiony 
przez ks. Czuja i p. M aślankę zabrał się p. Starzyk do 
roboty, jeżdżąc po wsiach i wrzeszcząc, że Witos na* 
kupił majątków, że skupuje folwarki i tym podobno 
brednie. Przyłapany przez naszych ładzi na jednym 
z wieców i przyparty do intirn, nie odwołał oszczerstw! 
wobec czego sprawę oddano do sądu. W  ubiegłym tyj 
godniu odbyła się przed sądem w Tuchowie rozprawa 
przeciw p. Starzykowi o oszczerstw a,rzucane ńa prezr 
Witosa. Po przeprowadzonej rozprawie s ą d  s k a z a ł  
S t a r z y k a  n a  30 d n i  a r e s z t u .  >

Ks. Orczyk skazany na 4  dni aresztu .
- W  czasie przedwyborczym . na wiecu Iudowyn^ 

w R a j b r o c i e  pragnął zdobyć laury polityczue ksj 
proboszcz Michał O r c z y k  powtarzaniem wyczytanych 
w klerykalnych i endeckich pisemkach kalurcnji przeciw 
P. S. L. Niedowarzony ten polityk, który jako na n a jj 
większą powagę powoływał się n a ' posła Maślankę* 
znanego renegata z szeregów ludowych, nie gbprzestaę 
na zwykłych i oklepanych bzdurach, na^różnych „fol-J 
warkach" i '"„majątkach", pokupionych, przez posłów 
ludowych, ale pozwolił sobie, jak  to „Piast" donosiły 
na  zuchwałe oszczerstwo przeciw prezesowi Witosowi,; 
jakoby prez. W itos pisał do żołnierzy na froncie, by* 
się nie bili za Polskę, bó jego tj. prez. W itosa, ni a  
chcą zrobić prezydentem ministrów!

Pociągnięty do odpowiedzialności sądowej, tchórz4 
liwv oszczerca zaoarł sie wszystkiego, idąc za namową



_wego obrońcy D ia I z a j a s z a ,  a g n e r a ,  zamia3^ 
posłuchać swego chrześcijańskiego sumienia, przyznać 
się do grzechu, cofnąć niecne zarzuty i uzyskać chrze- 
j&cijańskie przebaczenie, do którego oskarżycie! prez, 
jWuos upoważnił na tea  wypadek swego zastępcę. 
Wobec tego Sąd powiatowy w W iśnicza zmuszony był 
Wyrokiem z dnia 30 grudnia 1922 1. U. 854/22 sk a ­
kać ks. Orczyka na 4 dni aresztu, k tóre ze względu, 
że oskarżony nie był dotąd karany  i był wprowadzony 
{w błąd przez gazetki k^erykałae, zamienił na grzywnę 
dO,000 marek.

I  cóż powiedzą na to  parafianie, których część 
Wierzyła w kapłańskie srowa ks. Orczyka i podburzana 
przez"niego krzyczała „hańba" posłom ludowym? Może 
ten wyrok, jeden z wielu, jakie w różnych sądach teraz 
przeciw różnym oszczercom zapadają, otworzy wreszcie 
oczy i tej garstce zbałamuconych, którzy głosami swymi 
przeszkadzają zwycięstwa sprawy ludowej, 
i I  jeszcze jedno! Nie potrzeba było lepszego zwier­
ciadła obłudy, juk ten  obrazek demagoga w satannie, 
krzyczącego, że ludowcy „trzym ają z żydami" —  i żyda 
adwokata, wielbiącego przed sądem kłerykalne stron­
nictw o i swego klienta —  księdza polityka!

S ęd d a  odvvu!uja zarzuły.

W szermowania oszczerstwami przeciwko prez’ 
Nę Kosowi i P iasto wcom wogóle odznaczały się nietylko 
p ła tne  hjeny prawicowe, ale, niestety, naw et Indzie, 
m ający pretensje do inteligeac,1. Tak dalece prasa pra­
wicowa, k tóra konsekwentnie szeizyła oszczerstwa na 
P . S. L., zdeprawowała umysły, że naw et ludzie na 
stanowiskach, ludzie, ud których miałoby się prawo wy­
magać przed miot awości wszędzie, nie wahali się zwal­
czać naszych przywódców zapomocą nikczemnych ośz- 
jezerstw. Pozwolił sobie na ta s ie  oszczerstwa także sę­
dzia w Radłowie, p, B . e d r o ń .  Zaskarżony o oszczer­
stwo, p. Biedroń przsd sądem  odwoła! w szystkie za­
rzuty, poslawion9 prezesowi Witosowi i złożył na ręce 

jadwokata, dra Jakóba Jan ig i z Tuchowa, deklarację, 
,w której p rzeprasza prez. Witosa. Tylko dzięki tema 
odwołaniu uchylił się ów sędzia od kary  za oszczerstwo.

-------------  -4

Czas skafiezyo z polityki s kośsiele.
Jeden ze współczesnych poetów polskich pisał, że 

gdyby Chrystus Pan przyszedł teraz na św iat i zoba­
czył, ja k  .Tego świętą myśl umiano zohydzić, jak  Jego 
wielkie idee unr.ano wypaczyć, toby nie za sznur, jako 
,w Jeruzalem, ale by chwycił za kamień ze ziemi i po­
dsuw ał tych, co wielkie Jego dzieło niweczą. 
fv Rzeczywiście. Gdyby Chrystus Pan przyszedł do 
'Eolbnszowoj w Hałopoisee'  i '"przyjrzał, się działalności: 
jksiędza proboszcza M i k 1 a s i ń s k i o g o i ks. wikarego 
jM ły ń ć a ,  to z pewnością postąpiłby tak, jak  ongi w 
jerozolimskiej świątyni. ■-S&  /  ;-p

Prżyji żyjmy się działalności ty  eh księży:
Gdy „Agnieszka Pyra .z  Y /eiyni po wyoorach po- 

6zła dać na mszę św.,~.księża odesłali j ą  do sekretarza 
Powiatowej R ad y .L ad o w ej^P /S / Jj.''jp>Jwyćha:t:k>>.-;^ 

Z a' głegowanię p rz y . .wyboKeh'-ina listę nr. 1 odo 
szli od jkop^jbnałąfpbą2! T O ? ^ ^ sź e n ia :^ A g m ^ k a  J l y -  
jfcycłu F iasęiszeŁ  Kar4y& S^&karzyna M ącjek, M v ją  G ó j

W-'-;' '  r‘ 1 , - "  ■ .■
rzelana i Ju lja  Stapec, której ksiądz przy konfesjonale' 
powiedział: „Ty czarownico/ toś ty  nie .widziała odezw/ 
przybitych na murze, tylko dałaś głos V a jedynkę? Idź 
do Myty eh a, niech cię rozgrzeszy!" : i

Czy to jest1 postępowanie, zgodne z nauką Chry-i 
stusa, k tóry  kazał ludzi miłować? Możeby sk o ik z /ć  
nareszcie z tego rodzaju robotą!

ISekon&trukej^ rządu p. ż o r s k ie g o .
Rzad p. Sikorskiego, k tóry  energicznie zabrał się" 

do pracy, wystąpić miał przed sejmem ze ozczegółuwym' 
programem prac dopiero w piątek, 19-go bm

Ministrem skarbu mianowany został p. \Vładys!aw 
G r a b s k i  Był on już ministrem skarbu w gabinecie' 
Skulskiego i przez kilka miesięcy w gabiuecio W itosa/ 
Przez niespełna miesiąc pełnił obowiązki prezydenta' 
ministrów. Je s t to jeden z najpoważniejszych ziemian 
w Królestwie. Pracował naukowo głównie w dziedzinie 
rolnictwa. Uważano go za jednego z przywódców na 
rodowej demokracji. Gdy ubiegłego roku głosowano, 
w sejmie nad monopolem tytoaiowym, p. G rabski złożył 
mandat, bo nie chciał głosować przeciw monopolowi, 
a endecja szła ławą przeciw i nie dała mu swobody 
głosu. Obecnie endecja ogłosiła, że nie uważa p. G rab­
skiego za swojego członka w gabinecie p. Sikorskie­
go, wobec którego zachowuje się już nie tylko k ry ­
tyczni?, ale wrogo. Jako  m inister skarbu nie zaznaczył 
się p. Grabski ani większą inicjatyw ą, ani sukcesem. 
W pamięci Małopolan zakarlow ał swoje nazwisko tem, 
że przeforsował w sejmie zamianę koron na markę pol­
ską po 70 fenigów za koronę. Znany był tylko jako 
gorliwy pracownik. Obecnie, jak  wspomnieliśmj na in-; 
nem miejsca, ma p. Grabski projekt oparcia budżetu 
na wartości zboża. Zobaczymy, co zrobi.

Ministrem handlu mianował prez. Sikorski p. Ste-. 
fana O s s o w s k i e g o .  Był oa już ministrem handlu 
w gaci necie p. Ponikowskiego. Je s t jednym z w ybituyea 
fachowców przemysłowych. Przy ostatnich wyborach 
kandydował z listy państwowej „Wyzwolenia" do se­
natu, ale mandatu nie uzyskał.

W  przyszłym tygodniu odbędzie się dyskusja sej-^ 
mowa nad programem rządu. Od tego, jak  się zashoy 
wają stronnictwa, zależeć będzie, ezy gabinet p. Sikor- ̂  
skiego się utrzyma.

O  p r a w a  S e n a t S l
. Senat rozpoczął obrady il-g o  b. m« Obradowano'; 

n a l  regulaminem, 'opracowanyni przez senatora P . S. L. 
B u z k a .  "Chodziło, o prawne ujęcie z a ^ e s u  działania; 
i praw senatu., Dysknśya byJa  ożywiona i stała nS wyj 
sokim pozlyir’e. v

Ujawniły się dążenia ze strony mniejszości naro­
dowych, oraz zo strony^W yzwołeńców, do podkopania 
znaczenia" i/jdo /o g rąn icp n ia^p raw  Senatu. Zmierzano! 
do tego, by Sen^t ,uczynić piątam kołem' u wozu, a na^ 
wet uniemożliwili jeg o ^ is tn ieu iJ /5: Żydzi domagali się^ 
aby _ śenątó"Fqwia^.kt kzy ./jo^polskm yiiie  imioj% mog1) 
przemawiać ^ s w o in r^ ję z ,  Lin rodzinnym. Senator B ń* 
z e k  stwierdził, £a 'wielojęzyczność ciał ostawodaw czy ca.
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jest najlepszym środkiem rozbicia tych ciał.— Niemcy 
domagali się, by przy wyborze marszałków Senatu sto 
sowauo zasadę proporcjonalności, bo wteuy żyd lab 
Niemiec mógłby zostać wicemarszałkiem. Olpowiednią 
poprawkę Senat odrzucił. Ustalono, że językiem 03 ad 
Senatu jes t język polski, że prezydjum Senatu wybiera 
się zwykłą większością. Wyzwoleniec W o ź n i  c k i  do­
magał się ograniczenia zakresu działania Senatu tylko 
do rozpatrywania wniosków, przedłożonych przez Sejm. 
Byłoby to zepchnięciem Senatu do roli ciała, nie mają­
cego żadnych p n w . Wniosek Woźmckiego upadł. Tak- 
Bamo upadły wnioski lewicy, aby nie twoizyć odpowie­
dniej ilości komi3yj senackieh, .by wogóle Senat nie zaj­
mował się wszystkiemi sprawami.

Po żywej dyskusji przyjęto regulamin w brzmie­
niu, proponowanem przez referenta, sen. Buzka, a od­
rzucono wszystkie poprawki opozycyjne. Senat jest więc 
instytucją, mającą daleko idący zakres działania w dzie-' 
dżinie ustawodawczej i kontroli rządn.

Uchwalono, że djety senatorów wynoszą tyle, co 
1 djety posłów. Wicemarszałkowie Senatu pobierają pen­
sję 50 procent wyższą, marszałek sześć razy wyższą.

W końcu wybrano członków do komisji kont.oli 
długów państwowych. W ybrani zostali senatorowie: 
A d a m  i ś r a d n i a w s k i ,  jako zastępca zaś G o r y ń ­
s k i .

Spraw y p®IsMe»
/

Konferencja byłych ministrów skarou, zwołana 
pnsiz prezydenta Rze zyposoolit-f W o,fc> nTb-ovvskle.gr> 
obradowała w Belwederze p iztz  trzy oni. Rozulmtco, 
obrad jest ustalenie całego szi reru zrv»a i, tóre nr.- ..ą 
być uznana i pr/.epro.. a Izime. Prozyue.it It/cozy, u) ».)■■ 
litej zawiadomił o tym rez.bucie r-.ąd, KUragn </.e z i 
będ/ie przeprowadzić w sejmie owe zasady, ab; > : 
uzyskać od sejmu ta ie pełnomocni, twa, żeoy l - ą i  luógi 
te  zasady worow-idz;ć w życta.

Podjęcie energicznjcu i celowych kroków w k e -  
runku ratowania skarbu jest najpiia>ejszem za laniem 
rządu. Projekt budżetu na piet wszy kw artał br. opra­
cowany w grauniu, przewiduje deficyt w kwocie blisko 
500 miliardów. Trzeba więc natychmi istowych środków 
zaradczych, by ratować państwo, któremu grozi zupełna 
ruina.

P. Władysław G r a b s k i ,  który objął ministerstwo 
skarbu, oświadczył onegdaj, /ż e  oznaczanie budżetu 
w markach nie ma dziś sensu, bo wartość marki nie­
ustannie się zmienia. Jego zdaniem należy ustalić bu­
dżet w jednostkach, których wartość będzie stała, npj 
w cetnarach  żyta. Tą drogą chce- min. G rabski dążyć 
do uzdrowienia finansów. O wprowadzeniu nowej wa­
luty nie myśli, dopóki się nie uzyska równowagi, bu­
dżetowej. Twierdzi on, że dopóki wyda’ki w budżecie 
nie zrównają ste z dochodami, dopóty wprowadzanie 
nowego pieniądza nie ma uzasadnieni*, bo Len pieniądz 
spadałby tak, jak  marka.

Rząd p. Sikorskiego zajął się żywo sprawą, poru­
szoną w „Piaście* w artysule prof. K o i a u k o vr s k i e go, 
mianowicie reform ą ad .inisirucji na kresach wschodnich 
Na kon/erencj', odbytej w tej sprawie, posuń  ono 
przedsięwziąć miejwięcej te samo śnolki, ja ,i - r rop i- 
nował prof. K olsakow su w świątecznym numerze „P u u u * .

P, sl iwie z- wschodniej M łópolski poł orz-' v. 
posła B r y l a  odbyli w ubiegłym t,v-odoiu ko if-re : ję 
z prez. Sikorskim w s traw ie  M Jo  ols.ti w ashoddi-j. 
Piez. S i k o r s k i  przyrzekł w najbliższym czasie ro t- 
jń s a ć  w t e : dzishioy w y b o ry  do r a i  ęj linnyo >, roz­
wiązać Rady pa tfi,łt 3 we, ustanowić komisarzy rz ;do -w i 
i dodać im rady przyboczne, oraz dokonać waż vc.h 
zmian na naczelnych stanowiskach administracyjnycn.

Przegląd polityczny.
Europa przeżywa obecnie • chwile bardzo .Jężkie. 

Tu i ówdzie bąka się znowu o wójcie. W B n inie 
odbywają się demonstracje uliczne przeciwko Francji. 
Za poduszczeniem Berlina robi się mąt na Węgrzech 
i na Litwie. Wszystko dlatego, że

SfaBasjja w-igcsa^Ia 13, tem. tła prasHaysIsise-
jp  ssiosąlsśMeg-o,

do zagłębia Ru ry, obsadziła niemiec ie kopalnie, fahry 
ki i lasy i objęła ich zarząd. Zrobiła to dlatego, że 
w in.iy sposób nie mogła zmusić Niemców do wypłace­
nia jej odszkodowań wojennych.

Niemcy, cucąc unicestwić trak ta t wersalski, wpł­
yw ali się s tu ,: od płacenia, licząc na pomoc A nd ;i. 
Francuz', ru n ię u ią e  rok 1371, k ir ly  zwycięskie wów­
czas N:ćiucy o cs ;y się z Francją po bar Darzy ńsirt, 
i lata vijuv ś-.vi uow-j, ki-»dy Niemcy zniszczyli do* 
s .ez-toio ■ i i Fi iii-i j. staii na s:a/i > winku, że
\Ti m ejt/ P/. ią z ni c i i płace' i  t An glicy tw ier-
! <ii! -• •-/. są o.-; - b O : i że ni- trzeba z nich
c-c-zuć.  : -i;,. u s ; ;V.vb i i Aiemey licz. ii

aa t.->. ' . i.. ;  : > w i A i.rlji Francuzi nie z >-
:j-;dą ,b , o . >. y.-. .ou e z.i->laty od N.emców. Przed i-
; żyli się ) !-i:vr. Aa k-ni' rca-ni |>,:ys;:;ej kanclmZ 
Anglii as i , ■ v>, ż* A-i j i. n e  godzi się na śro -u i 
pizy-a-.so-.ve w -.u. c Niem oc, ale zgoła ma zerwał 
z Fi a o cak, tyl i o zapewnił ją  o przyjaźni angielskiej. 
Włochy i Belgia frrzyhp żyły się do F ra n c ji  Rząd fran­
cuski posłał więc smaczną ilość wojsk nad Ren da 
najbardziej przemysłowej prowincji niemieckiej, posłał 
swoich urzędńSkó v i wziął gospodarkę w swoje ręce, 
Pozbawił prz-z to węgla przemysł niemiecki. Teraa 
i F rancja i Bolgja i Włochy będą sobie same spła ad 
należną kontrybucję, o ile rząd niemiecki nie zrozumie, 
że no, Anglję liczyć nie może, bo A aglja patrzy na 
krok F rancji spokojnie, oraz że musi zapłacić to, do 
czego się zobowiązał. Przemysłowcy niemieccy grozili 
strejkiom robotników w zayłębiu Ruhry, zapomnieli 
jednak, że z górą 200.COD robotników _ tam tejszych, 
io Polacy, którzy • m a^  powodu robić Francuzom 
trudności.

Cucąc robić F rancji kłopoty, Niemcy poduszczyli 
Węgrów, którzy naraz zaczęli mobilizować się przeciwko 
•łumun i. Równocześnie podburzyli rzad kowieński do 
awantury.

r.wzuteim  o Oajpsf!?;.
i o rt lit vv.-,ai Kłajpeda uznany został w uaktacis 

w e rsa lk i n z t  tere i, podległy koalicji. Państw a koar 
„i.-ji renrn/oorowai tam wysoki komisarz, którym jest



I'' H7. g\n-rat  P e t i s n e  Los te o terytorji.Tt miał
t , •.)/, o. e aa Hadzi« arm.as:-i-loró v. Polska i F raa  
c ie *y y.a. te i i i , by K łajpeda byia w  oinem mianem, 
1 i\5 y b’5'ł» róa ni -ż portem dla Polski. Parę dui ternu
I . ;y /do urzę'V w e usnaużo państw i I tewskiego przez 
ni m twa. J a  ;>y w prdżlęce za to, r.-ąct kowieński 
vvys?’{ (‘zbrojone oddziały na • ts ry to rxifia Kła paty . 
V . h k ! y  ta  zajęły 15 b. sn. samo mśa-.to Kła peuę. 
A o ,Jja  i F rancja  zaproie towaty żywo i poJaiy  do 
Kłajpedy swoje okręiy wojenne. Należy przypuszczać, 
że wojska francusirie wyrzucą bandy litewskie z tego 
llliasta.

P a k u l n i s  prm m lGEf.
Jak jechać do Francji.

Franouzt przekonali się już, jak  wydatną siłą jest 
polski robotnik. Z n asza ją  też coraz liczniej zapotrzebo­
wanie na robotników rolnych i górników. Przyjm ują 
tylko g ó r n i k ó w  z a w o d o w y c h ,  tak  zwanych „ha- 
jerów" i „leiirbaierów ‘. Prawdopodobnie na wiosnę 
b .dą po trenow ać znacznej liczby r o b o t n i k ó w  ba- 
d o  w l a n y c h .  Najwięcej potrzebują r o b o t n i k ó w '  
t o l n y c h ,  znających się dobrze na gosoodaritwie.

Kto chce wyjechać na roboty do Francji, S ir po- 
w:n ?n zwrócić się listownie ao Państwowego Urzędy 
po reduictwa pracy w Krakowie, albo w Jarosławin, 
fcino w Białej, albo w N. w. m Sąc-.u. Do li :u no--; nie.) 
d d.iczyć poświra! ie ;n a  Ko nenii v Uzupełniająco!, i z  
o t  F /ł służbę wo skową w Pohc.c, z ga-.ny i..a  poó- 
Vv.a<j zen e. n ;t« t zawód iwysi rnlstikie a, ż?, ma tyle 
h tyle gra... /. story obrabia, że na rolnictwie dobize 
sit; 5»a. J  że'i s- ty  we owo. ze, ma zalączić p o  
ś w i a d z e n i e  w ł a ś c i c i e l a  d w o • o , że je t oi>- 
pa.;-.nni..ny z ro;ni"t,vt-m i z jaką je o dziedzina. Po- 

to trz-ba  zli czyć ś w i a d e c t w o  m o r a l n o ś c i .  
p«tw eniz.»ae pnv z wójta i księdza, wreszcie trzeba za- 
ł iczj ć f o t o g r a f j ę. Paszportu nie potrzeba.

TT’Złd pośrednictwa pracy wpisuje zgłaszającego 
£'<? do rejestru  i zaw.adi tnia go pisemnie, kiedy się 
h n  zgłosić i gdzie na. tak  zwaną „ rekru tację1, podczas 
której przedstawiciel S tan cji wybiera z pośród zgłasza­
jących się tych, których zamio za wysłać do F rancj . 
Przyjęci do wyjazdu otrzymują z misji francuskiej 

Poznaniu na koszt tej iaisjł paszport i jadą do 
F rancji na koszt Francuzów.

Ni. razie do Francji wyjeżdżają tylko m ę ż c z y ź n i .
J e s t  jednak mefliwy wyjazd robotnika z rodz!ną. 

W  takim razie trzeba do podania dołączyć iotogrofję 
loaziay , imiona, nazwiska i poświadczenie z gminy co 
ido ich zdolności do pracy na roli.

C  m o ż n o ś ć  w y ja z d u  d o  A m e ry k i.
W  Senacie St&nów Zjednoczonych obradowano onegsaj 

liad sprawą przyjazdu obywateli innych pańotw do Ameryki. 
Senat przyjął jednomyślnie rezolucję, upoważniającą ministra 
pracy do opracowania neta wy w kierunku ułatwienia 
kn gracji do A iltryki. Chodzi tu w pierwszej linji o uła- 
twbwifij przyjazdu do Amoryki dla robotników rolnych 
i  górników. ~

Zdaje się, że I Kanada dopuści do większej liczby 
n igrantew. W Kanad*!® chodai prjwd®wszyntkioin. o rolników-

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy, Nienzieia, 21 stycznia:

Agnieszki; poniedziałek, 22 stycznia. Wincentego; wtorek, 
23 stycznia: Zaślubiny N. P. M.; środa, 24 stycznia: Ty­
moteusza; czwartek, 25 stvezn:a: Nawrócenie św. Pawła; 
piątek, 26 stycznia: Foli karo:). Pauli; sobota, 27 stycznia. 
Jana Chryzostoma, Juljauny; niedziela, 28 stycznia: Wa>erego.

We czwartek, 25 stycznia, o godz. 6-tej rano pierw­
sza kwadra.

Generalnym adjntantem  Prezydenta Rzeczypospo*
iitej mianowany został pułkownik Z a r u s k i .

Wojewoda poznański, Celichowski, otrzymał dymisję. 
Następcą jego został hr. B n iń s k - i .  P. Celichowski mi* 
wany został wojewodą śląskim.

Generał Hacking, komisarz Ligi Narodów w Gdańsu. 
opuszcza Gdańsk. Mianowany on został głównodowodzącym 
wojskami angielskimi w Egipcie.

U czba akariomików w Polsce wynosi ogółem 38.752. 
Żydzi stanowią 25% -

&6I podrożała  O 150%- Powodem jest niezmiernie 
wysoki wzrost kosztów pioltticji. Koszta te w kopalniach 
w Wieliczce wzrosły o SOU0',.

feV roku 1922 wyemigrowało z Polski głównie do
Ameryki przeszło 22.00J Polaków i z górą 86.000 żydów.

Gony zbsża. W Krakowie płacono dnia 15 b. m. za 
1.00 k >: pszenicy 85.000 mkp., żyta 55.000 mkp., owsa 
54 000 mkp., jęczmienia 51.000 mkp., kaszy hreczanej 
85.0u0 mkp.

JU f3 m ar i p ilsk ie j w feszłyiri tygodniu znown obniżył 
się. Dfliu 1.1 bm. płacono w Krak w:a za dolara przeciętnie 
24,500 rak za fi aa ;i fraa as Je  1.700 m».. za marsi nie­
mieckie 2 mu. 10 ten.,'za koc>ny czeskie 660 >nfc., aa korony 
aastrjackle 33 fen.

f.jiiiOhó a ki. Dnia 13 b. m. odbyło się ciągnienie 
dwóch milionów ek. Wylosowano zostały uum en : 3 .11'! 463 
fraz 3,192.392.

Jodsn z najdłuższych niostórf w Poisca, «uo.-r. ko­
lejowy na Ganię,pod Rozwadowem, otwarty został uroczyś­
cie dnia 3 b. m. Most ten znajduje się w historycznym 
punkcie, niedaleko ujścia Wisty do Saun, gdzie w roku 
1656 uwięziony był przez kilka tygodni wraz * eałą swoją 
armją król szwedzki, Karol.

Przepowiednie pogody na rok biożąoy nie są zbyt 
pomyślne dla rolników. Luty ma być bardzo ciepły. W  maren: 
ma się temperatura obniżyć, tak, że w kwi9tnin mamy 
mieć nawet zawiej9 śnieżne, z końcem zai tego mieriąca 
drszczd, Maj ma być suchy t wiłtrslfy, czerwiec słoneeząf, 
lipko i sierpień przeważnie deszczowe, wrzesień chłodny 
ale pogodny, październik ciepły, listopad od połowy mroźny 
i śn!eżny, grudz.ień z początku mroźny, potem deszczowy. 
Ano, będziemy wIdzielL

Zmiana tosnperatury n* świeeie. Uczeni twierdzą, 
że stosunki klimatyczne w Earopi9 północnej zmieniają się 
dość szybko. Zdaniem ich, Ocoan Lodowaty północny ogrzewa 
się. Góry lodowe zmniejszają się w sposób widoczny, foki 
nchodzą coraz bardziej na północ. Ucz ni kanadyjscy za­
pewnia ią, że nadejdzie czas, gdy je :era kanady zaiblenią 
się na uprawne pola.

Straszna śm ierć 43  górn^aw . W Mikulczyeach,
ocwiat tarnogórski w niemieckiej <Jtęści Górnego bląska,



,1'0 -aiwybuchł dni* 10 b_ ’m. póiar w kopalni węgla z po-,volu 
eksplozji zbiornika h u zyń j,  43 górników, przeważnie Po­
laków, zostało odciętych i zginęło w płonącej kopalni, k włok 
Jch dotąd nie odnaleziono. Przyczyną katastrofy by to nie­
dbalstwo . Ni»mców, właścicieli, żałujących pieniędzy na 
inwestycje.

Proces przeciw komunistom w e Lwowie zakończył 
się 11 b. m. po 36 dniach trwania. Oskarżeni byli Indzie, 
przyłapani swego czasu w ruskiej katedrze sw. Ju ra  wa 
jLwowie na bolszewickim kungiesie. Między innymi oskarżony 
i był Stanisław Królikowski, wybrany w czasie procesu przez 
bolszewików na posła miasta Warszawy. Na podstawie wer­

dyk tu  przysięgłych trybunał skazał Królikowskiego i czterech 
Innych bolszewików na karę trzyletniego ciężkiego więzienia, 
'pięciu zaś na karę po dwa lata ciężkiego więzienia; resztę, 
29 osób, trybunał od kary nwolnił.

f- - Ruch btrejkuwy zaznaczył się w ubiegłym tygodniu 
jw Łodzi i w Białymstoku. W Łodzi strajk się nie udał. 
.,W Białymstoku wybuchł strajk generalny w przemyśle 
(Włókienniczym. Stanęły wszystkie faoryki sukna w mieście 
I okolicy.

K atastrofa lotnicza wydarzyła się ouegdaj na po- 
wnańskiem lotnisku wojskowem. Kapitan Ł u s z c z e w s k i  
jwzniósł się dla lotu ćwiczpunego z porucznikiem Szunejko 
'Niewiadomo dlaczego samolot runął na ziemię. Kap. Łusz­
czewski poniósł śmierć na miejsca, por. Sznuejlię odwieziono 
ciężko rannnejo do szpitala.

r Wielki poźrtr wybuchł podczas świąt w Mińsku Ma­
kowieckim. Spłonęła doszczętnie fabryka zapałek „W ulkan". 
Blisko 800 ludzi straciło robotę.

Wypadek Ra Cugu. Koło wsi Wółka Ubru3ka w po­
wiecie iubomelskim wydarzyło się onegdsj na Bugu nie­
szczęście. Wskutek przeciążenia zaczął tonąć prom. Ludzie 
stłoczeni, szukając ratunku, poczęli rzucać się do wody. 

IKilkanaście o só d  dopłynęło do brzegu, 5  jednak utonęło.
Śmierć djabfa. c  ciekawym wypadku donoszą z Za; 

igłębia Dąbrowskiego. W  święto Trzech Króli wracała gro- 
,madka wyrostków, przebranych za kolędników, w stanie 
.podchmielonym przez tor kolejowy do domu. Chłopak, prze­
b ran y  za djabla, dostał się pod koła lokomotywy, które mu
l.ncięły głowę. Śmierci uniknęła natomiast „śmierć" i „krói 
(Eeród".

Najwyższą szybkość na samolocie osiągnął znany 
lotnik francuski, L e c o i n t e .  Przebj 1 on na swoim aparacie 

iw ciągu jednej godziny przeszło 348 km.
Góra Karmel w Palestynie, znana z pisma świętego, 

- ma się stać miastem ogrodów. Żydzi angielscy opracowali 
projekt zabudowania tej góry i sprzedają już działki po 
15 do 100 funtów szterlingów, z? 1 metr kwadratowy. 
Ciekawość, czy nasi sjoniści będą kupować te działki. By­
łoby to bardzo wskazane.

Najbogatszym bolszewikiem na św iecie jest niejaki 
JBross, oczywiście żyd, przebywający w Ameryce. Został on 
za agitację bolszewicką skazany na 5 lat więzienia. Po 
,, wyroku zgłosił się do władz amerykańskich z prośbą, aby 
go na miesiąc puszczono z więzienia dla uregulowania spraw 

[.ipajątkowych, Przy tej okazji pokazało się, że ten bolszewik 
i i a  majątek, wynoszący dwa miljony dolarów. Bolszewiccy 

<kpmisarze w Moskwie są podobno bardzo k rzycl na Brossa, 
zt się z nimi nie podzielił.
< Miastem kościołów jest nie Rzym, jakby się wyda­
j a ł o ,  ale Nowy Jork. W Rzymie jest 366 świątyń, w No- 
« y i |  Jorku 1,344. Kośclołpw katolickich jest tam 321, 
ę ro ty łanckich 916. bożnic żydowś‘Jch  97. '

Ceny W Rosji dosziy do astronomicznych liezbj 
Ubranie^ kosztuje w Moskwie miljard rubli, para butów 200 
miljonów rubli, funt masła 15 miljonóvv rubli, pokój w ho­
telu 30 miljouów rubli, numer gazety 600.000 rubli.

Liczba żydów W P alesty n ie  wyu03i wedle ostatniej 
urzędowej statystyki 120.000. Żydzi tam stanowią jedną 
czwartą ludności.

r

W Ropczyckieni: W poniedziałek dnia 5. lutego &P- 
odbędzie się W RjpOZycach w sali Rady powiatowej 
a godz. 11-tej przedpoł. zjb ran ie  d e ie p tó w  i prez93ó\v 
gminnych Rad ludowych P. S. L., oraz mężów zaufania.
Ze względu na ważność obrad obecność wszystkich konieczna. 

Za Po w. Zarząd P. S. L.: Fr. Stachnik.

Wierzchosławice, w tarnowskiem, W  drugie święto 
Bożego Narodzenia odbyło się n nas wielkie zebranie. Przy­
byli Indzie z tarnowslciogo, brzeskiego, dąbrowskiego, mie­
leckiego i pilzneńskiogo, ogółem w liczbie przeszło 5.000, 
w tem bardzo znaczna ilość kobiet. Obrady zagaił znany, 
działacz tutejszy, p. J ó z e f  M ą c z k o  z Wał Rudy, któ­
rego wybrano przewodniczącym.. Zastępcą przewodniczącego 
został p. M a r c i n  L i r o  z Biskupic radłowskich, sekreta­
rzem podpisany. Pre^. W  i s o s ,  powitany burzliwomi okla­
skami, w dwugodzinnej mowie przedstawił działalność posłów 
P. S. Lud. w sejmie, przy wyborach prozydonta Republiki. 
Skreślił też zabiegi, zmierzająca do stworze:; ' rządu i we­
zwał zabranych do wspólnej pracy dla dobra ..ństwa. W i­
tany owacyjnie zabrał następnie gło3 senator S c ib o r, który, 
omówił nikczemną robotę prawtey, nie cofającej się nawet 
przed groźbą zamachów. Zgromadzeni ehórom wykrzyknęli,; 
że wszelkie zamachy przeciw prez. Witosowi potrafią siłą' 
odeprzeć. W  Bprawie orgaa:zacji przemawiali potem pp.' 
K u r e k  i D z i u k ,  poczein raz jeszcze zabrał glos prezes 
Wi t o s  i wyjaśnił szczegóły, poruszono przez różnych mów­
ców. Okrzykiem na cześć prezesa i uchwaleniem rezolucji/ 
wyrażającej prez. Witosowi hołd, stwierdzającej, że zdrowia' 
wodza ludu jest zdrowiem ludu, broń, wymierzona przeciw; 
pr8z. Witosowi, jest bronią przeciw ludowi, oraz okrzykiem 
na cześć prezydenta "Wojciechowskiego zakończono obrady/ 
które wywarły na wszystkich jak najlepsze wrażenie.

Jan Gdowski. , 
Radiów, w brzeskirm. Dnia 27 grudnia z. r. odbyf, 

się u na3 olbrzymi wiec przy udziale 6.000 ludzi z okolicz­
nych wsi. Senator Ś c i b o r  przedstawił wyczerpująco poło- 
żenio państwa, omówił skandaliczne metody reboty endeckiej 
w Warszawie po wyborze pierwszego Prezydenta Republiki, 
skreślił program prac Sejmu na najbliższą przyszłość. Uchwa­
lono rezolucję, potępiającą mord na śJ  p. Narutowiczu, rezo­
lucję przestrzegającą przed próbami poniewierania^ prożi 
Witosa, w obronie którego gotowiśmy zrobić wszystko, oraz 
rezolucję, wyrażającą yotum zaufania "prezydjam i Klubów f 
posłów i senatorów P . S. L. Okrzykiem na cześć prez.1 
Wojciechowskiego i prez. W itosa ‘zakończono obrady,

Jan Zieliński, sokr. 
Zaborów v brzeskiem. Niezwykle zdziwienie wy^m 

łała u nas notatka/zam ieszczona, w 51-szym ńrza „P iasta 1̂ 
z zesjtrgu roku, zarzucająca p. Janowi M a j c e ,  p r ^ esowl1



aaszej Bauy ludowej, agitowauso za listą klerykalną i Sta- 
jpińskiogo. Redakcja padła tutaj ofiarą nieuczciwości Czło­
wieka, który nie wahał się spotwarzyć p. Majkę, choć wie­
dział, jak wszyscy wiemy, że p. Majka jako szczery ludowiec 
pracował dla zwycięstwa listy Nr 1, która to lista otrzy­
mała w naszej wsł prawie wszystkie głosy, bo tylko 2 
padły na Nr 13. Stwierdzamy, że zarzuty, zawarte we 
wspomnianej notatce, odnoszące się do p. Majki, są nie­
prawdziwe.

Ludowcy.
Gawrzyłowa, w ropczyckiem. Staraniem p. Józefa 

K ę d z i o r a ,  naszego prezesa, urządziliśmy na Nowy Rok 
przedstawienie jasełek. Reżyserował p. Marian B o j d a. Oba 
(działaczom za zajęcie sie przedstawieniem serdecznie dzię­
kujemy. Koło m łądąiAA

!!©fi&kejL
'A. Strojek, I. Gronkiewicz Bolesław: Sprawę oda*., 

liśray Klubowi posłów, który powinien się nią zająć. Uwagi 
fcłuszne, Rzeczywiście, oficerzy podcslawali odznaczenia 
iwojskowe prawie wszyscy, a jest tysiące szeregowców, 
iktórzy po dwa la ta  byli na froncie, niegorzej się bili i nie 
Imają żadnego odznaczenia. Tośaisó zresztą jest i w innej 
'dziedzinie. Jest mnóstwo ludzi cywilnych,* mnóstwo wójtów, 
'k tórzy i w czasie" wojnv światowej i w czasie woj a pol­
skich dobrze się przysłużyli państwu, a wiadomo, że jeszcze 
ani jeden cliłop orderu nie dostał. Natomiast faktem jest, 
i:e bardzo wysokie odznaczenia podo3tawa i niektórzy uizę- 
dnioy, którzy poza mniej lub więcej sumiennom spełnianiem 
.obowiązków nie zrobili dla Polski nic. Nio przywiązuje się 
zbytniej wagi do odznaczeń, jednak jeżeli one są, to po­
winny być rzeczywiście rozdzielane wedie zasługi, bez 
jWzględu na to, kim jest zasłużony. Idzie o to, by był za- 
j zasłużony. Może i to się nareszcie zmieni. P. Hałcń, Her- 
m ^now a: Podanie o przyjęcie do cywilnej straży celnęj, 
ostemplowane na 200 m*wek, wnesi się przez starostwo, 
W kturego okręgn pan mieszka, ' do Izby skarbowej, na 
której terenie starostwo się znajduje. Pan więc powinien 
g n ieść  do Izby skarbowej w Krakowie. Do podania należy 
dołączyć metrykę, poświadczenie, że s:ę mnie pisać, czytać 
) rachować, poświadczenie, że się jest obywatelem państwa 
i  że się odbyło służbę wojskową. Podanie ma być potwier­
dzone przez wójta i  urząd parafialny. Przyjmują tylko ludzi 
od 21 do 35 lat. J. Kulp'5, Miiifc: Służba ta  jest pewnego 
^udzaju słnżbą wojskową. Reklamację pańską powinno wnieść 
iprzełożeństwo pana, to znaczy pańsku komenda. Je j rzeczą 
(Jest postarać się o utrzymanie pana w s la b ie . M. Fowak, 
W .iowice górno: Załatwione w myśl życzenia. P. HułoW- 
(Czak, Beńkowa Wisznia: Gazetę wysyłamy. O maszyny 
rolnicze zwrócić się do firmy „Potęga" Kraków, Basztowa 
^lO. Maszynkę Jo strzyżenia włosów może pan sprowadzić 
jz firmy: Haiską Kraków, Sukiennice. J. Pyzik, tłacławiCO, 
(W gorlickiem: Zwrócić się do Tow. Szkoły inaowej, Kraków, 
jłil. św. Anny 6. Zadaniem tego Tow. jest tworzenie czytelń 
■ludowych. p. Bielski, Miicza: Do policji można być przy- 
fjętym po ukończeniu służby wojskowej. W  sprawie wyjazdu 
do  Ameryki pisaliśmy już kilkakrotnie, że jechać mogą 
itylko żony dom ęiów  i dzieci do rodziców i to chłopcy do 
j l 4  lat, dziewczęta Jo 18-tn. Być muźe, że nzyska się jesz- 
«»• możność wyjazdu z Polski dla 2000 ludzL Gdy to

rt
pędzio, ogłosimy w „Piaście" i wtedy trzeba natychmiast 
bodjąć starania. Musiałby Pan jednak mieć przysłane ? Ame­
ryki odpowiednie 'papiery od krewnych. Kto nie odbył 
slnżby wojskowej i jest w wieka popisowym, ten pozwolenia 
dostać nie może. J. Sikora, Dąbrowica: Zwrócić się do 
Referatu osad żołnierskich, D. O. K., Kraków, Stradom. 
Powinni odraza odpowiedzieć. St. Sikora, iaw or*no: 
Państwo pozwala na wyjazd za granicę tym, którzy odbyli 
służbę wojskową. Ludzi w wieku popisowym za granicę nie 
paszcza. Do Francji można wyjeżdżać. Wieści o wyjeździć 
do Aiiglji so, naszem zdaniem, mylne, bo Anglja ma zadużo 
bezrobotnych ł z pewnością liczby jej nio chce pomnażać. 
Stały prenum erator, Dąbrowica: Pobór rocznika, o który 
panu chodzi, odbęd/.ie się na wiosnę. Termin zostanie ogło- 
—■oiiy. P. S. Ł. ma poza „Piastem" następujące pisma: 
„Wola ludu", Warszawa, Nowy Świat 28. (.cena nnraeru 
250 mk.,) następnie „Lndowiec, Gazeta ludowa", 'Warszawa, 
ul. Świętokrzyska 17. (cena numeru 200 mk.,) „W łościanin", 
Poznań, ul. Kwiatowa 2. (wychodzi 3 razy w tygodniu, 
cena numern 80 mk, miesięcznie 1500 mk.,) „Sprawa lu­
dowa", Lwów, 3-go Maja 12. (cena nnmeru 150 mk., 
kwartalnie 2200 mn.,) wreszcie „Lud polski", Tarnów, j 
Barok 3. (cena numern 100 mk.) Źa słowa uznania ł źy-i 
czenia dzięki. J. Białogórski, Bączala: Adres brzmi: P ań ­
stwowy Urząd pośrednictwa pracy, Kraków, ul. Podzamcze 30.' 
W, Byczek, Osobnica: W arunki wydawnicze są coraz 
gorsze i o wydaniu niema co myśleć. Raczej na^ży  lepsze 
utwory drukować co jakiś czas w pismach ludowych. Gdy 
pan będzie kiedy w Krakowie, odbierze pan sobie egzem­
plarz, Posyłać szkoda, bo może zaginąć. J. B. Poznankłl 
gniła: Dajemy list, który lepiej njmaje sprawy, niż w ersz 
Prosimy pisywać częściej. L, Kociarz, Sokołów: Sprawę 
oddaliśmy Klubowi postów. Postępowanie niektórych sędziów 
pozostawia rzeczywiście wiele Jo życzenia. W. M«iCUŚ, iw- 
kow a: W  Poznsńskiera gospodarstwa są do naoycia i to 
po bardzo przystępnej cenie. Ludność tamtejsza odnosi się, 
niestety, do kolonistów z Małopolski niezwykłe ileżyezliwie, 
To się jednak skończyć musi. Szczegółowe informacje, czegc 
trzeba przestrzegać, by się nie narazić na nieprzyjemności, 
podaliśmy w nrach 16-tym i 18-tym „Piasta" z roku 1922, 
Nie możemy tego powtarzać, radlim y więc sprowadzić sobie 
te numery, a. gdy się pan do podanych tam wskazań za­
stosuje, może pan być zupełnie spokojny. J, SiOWik, UŚCiO 
SOlno: O ile pan odsłużył ustawowe dwa lata, może pan 
się starać o wyjazd.' Jak, o tern zamieszczamy artykuł. Fp., 
Wróbel, Solec W bydgoskicm: Wysyłamy b<ale. Widocznie 
ginie na poczcie. Za rozszerzanie dzięki. K. S rok?, Zigidl), 
ad  W ąbrzeźno: Rozporządzeniom z 15. listopada 1922 
Ministerstwo skarbu zarządziło wstrzymanie ściągania po­
datku cd wzbogacenia się, wymierzorego reemigrantom. 
Trzeba wnieść podanie o zwalnianie. Urząd podatkowy 
obowiązany jest wydać panu potrzebne dokumenty bezpłatnie. 
Dotyczące rozporządzenia minicterswa skarbu zamieszczone 
było w nrzo 50-tym „Piasta" z roku 1922. J. Buchta, 
Bobiók: Podatek dochodowy wymierzany jest nie od czystego 
zysku, jaki każdemn obywatelowi jego w arsztat pracy przy-' 
nosi, tylko od dochodu, jaki ten w a m t* t przynosi. Zapłacić 
trzeba. Na artykuł „Ludu kat." była odpowiedź w poprzednim 
numerze. Sprawą inwalidów Klub posłów naszych ż^ywo się. 
zajmuje. Postawił tę sprawę w swoim programie, mającym; 
umożliwić stworzenie większości i  Bilnego rządu. J. Toł- 
iłiński, Rozkopaczów: Wysyłamy stale. Jeśli wójt drze 
gazetę, należy go zaskarżyć do sąda, % zostanie ukarany 
za kradzież, bo to jest kradzież, gdy się cudzą własność^
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Iiszczy. Ęa rozszerzanie dzięki. *B, Wle!aczek, Blesna: 
nwaiida ów niech się zwróci do najbl ższej Komendy nzupeł- 

niającej, a przede wszystkiem do Zwiezkn inwa'idów w (iry- 
bowie. Pomoże ma przytem tamtejszy Sekretarjat P. S. L 
I. Karczmarczyk, Kąty: Należy wnieść podanie d> Mini- 
łterstwa przemyśla i handlu, Warszawa, al. Elektoralna 2., 
Oddział patentów. Za rozszerzanie ifcięki. &'ł. Kawisk, 
Nienad rwa: Audiencję u prezydenta Rzeczypospolitej m«?że 
pan etrujMać. Trzeba się zwrócić p;oemnie z podaniem 
/prawy, w jakiej pan się wybiera, de Kancelarji Cywilnej 
prezydenta Ezwcz/pcspolitej, Warszawa, Belweder. Stamtąd 
Otrzyma pan zawiadomi nie, czy 1 kiedy pan może być 
przyjęty. Dopłata 1040 mk. P. Olsch&uaki, $?ł. Cz39ia, 
Pudgrodzio: Ludzie w wieku popisowym ni# megą e trsyaać  
pozwolenia na wyjazd za granicę, eh/ba, że odsłużyli już 
Ustawowe dwa lata, obaj zaś jesteście w t.ym wieku. ZresrtĄ 
potrzebne szcsegóły podajemy dziś w osobnym artykule. 
Kolo Mlcdziaży, Kokr/ySZĆW: Serdoe*itie się cieszymy, 
żeście się zorganizowali. Dziś, ni*Vely, Ludu# o książki, 
bo są one bardee arogie. Zarząd Związku młodzieży Kraków, 
Płac Szczepański 8. powinien wam dostarczyć nsjpetrze- 
bniejszych breszur i pism. Zwróćcie się do niego. Za ży­
czenia dzięki. M. Pela: Uwagi słuszne. Pism?, stają się 
coraz droższe, jednakżo w porównaniu z cenami innjeli 
artykułów codziennej potrzeby są tańsse. Nnmer „Piasta" 
kosztował w 1914 roku 20 halerzy. Jaje kosztowało wów- 
ezas przeciętnie 8 halerzy. Trzeba, więc było sprzedać 2 
l pół jaja, żeby kupić numor „P iasta". Obecnie numer 
kosztuje 100 rak. ezyfi że d2:ś m.żna kupić gazetę za 
jedno jaje, podczas gdy przed wojną trzeba było sprzedać 
na to dwa i pół jaja. W gruncie rzeczy wice ln zde 
powinni znacznie więcej czytać dzisiaj, niż cjytpli pr ed 
wojną. Na to powinno się zwra.ać u w# gę. bo t r  etb-w .-••/,y :<t- 
kiem poainni  się siarać wszyscy o oświ? ę, a d.-hjl fi." eta 
jest najlepszą drogą do uświaloniienia. iniv. h nnr da -h 
niema chłopa na wsi, ^.ićryi y nie v, cm  i- rovrał ni* f\ 
dnika, ale pisma cods ennego. ’V C*c on. w k, żii m
fiomn na wsi znajdzie się nie jeći:o. ale U 1-* pism. Ttm 
na gazety ludzie .nie śa-ują pieni.dzy i rt atesro mają się 
dobrze. Największą przysługę oddaje ind<™i ten, kto roz­
szerza dobre pisma, kto jedna tym pismom nowych prenu­
meratorów, Taki człowiek jeat oratzem na niwie ludowej 
ł za kilka la t będą run wdzięczni ei, któray dziś moi* 
pokpiwają, gdy się ich do prenumerowania pisma namawia.
0 . Stanisław , Bielany: Intencja szUetietna aie utwór słsby 
pod względem fermy. Nie samieścimy. Za serdeezne słowa 
szczere dzięki. Wiemy debrze, że podstawą poprawy stezun- 
ków jest wzrost ssaounku całego społeczeństwa dla ideałów, 
tak pięknie ujętych w Chrystasowej religjł. Staramy się 
prowadzić pismo w ten spesób, by szerzyć nmiłewsnie cnót, 
a  plewić chwasty, R es, W Ł: Bęstsiemy węgli drukować 
dopiero wteuy, gdy drakarnie krakowskie aaeaaą zwyczajną 
działalność. Dotąd trw a strejk i Bega dziękujemy, że mime 
Btrejku możemy cheć mały nsm er wydawać. Ubezpieczenie 
płacić się musi. Jest to nakuz usuiwy i ojciec żle robi, ni* 
płacac, bo z niego ściągną. Ubezpieczenie w rasie pożaru 
przypada oezywiście właścieiolowi demu, bo właściciel jest 
obowiązany do ubezpieczania. Dopóki ojciec żyje, depóty nie 
można dokonywać spłat. Jeśli istnieje testam ent z reku 
1912, a tastator żyje, to powinien testam m t zmienić i wy­
znaczyć si laty stosownie do dzisiejszej wartości ; niądsa. 
W  sprawie skradzionego z listu dolara trzeba wnlcś': cslcm- 
plcwane na 200 marek podanie do Ministerstwa poczty, 
w  “rsaawa, plao Naneleeaa, Dodać. K.edj sw list otrzymało

i przez kogo był przysłany. J. S ! Ż, €z harów: El k. Hu- 
S atyna: Pt danie o otrzy .ranie ogiera należy r. nieść do 
Pwństr, owego stada ogierów w Sadowej Wiszni. W podaniu, 
eatyim.ptałra em na 200 mk. trzeba podać ilość klaczy ca 
pokrycia, oy.lną ebatakterystykę klaczy, czy gą pół krwi, 
czy rob.eoe, jakiej rasy ogiera pragnie się otrzymać 
W sprawi® otrsymsnia buhaja należy się zwrócić do Mało- 
polckiego To w. roliutia-ego, Dddfliał we Lwowie, Lwów, ul, 
MPkiewicza 26. Adresować naj'epi»j wprost do prezessą 
posła Ja W: ha Ihu.łowakiofo. ; .'3. ftó ip ik , C-zarna: W  sprawia 
przyjocht (•> straży granicznej prosimy przeczytać odpowiedź 
p. B...’ :: i w Hermanowej na początku niniejszych ed-
pewitd;/. Towarnystwa zdemobilizowanych ż łnisray nleina, 
Są stf. warzyssenia inwalidów, znajdujące się w każdena 
mieści® powiatowem. Słaby wzrok nożna wsmocaló tylke 
i jed»nie przez dobrane odpowiednie przez Lk&rsa okulary. 
Ionycn środków niema. O przywróceniu dawnej siły wzroku 
niema mewy. Najlepiej udać się do kliniki okulistycznej 
w Krakowie przy ul. kopernika 35. T. Zych, S?aga 
W potihsjeckiem : Poruszymy w „Piaście". Oddaliśmy Lst 
pestowi Brylowi do zużytkowania w sejmie. Z tymi sk*n' 
dalami raz się musi skończyć. Czytelnik Z OlfiHOWa: N<* 
wyjazd do Francji nie trzeba paszportu za 6000 mk. Szcze­
gółowe wiadomości podajemy dzisiaj w osobnym artykule. 
Jeśli idzie c reiormę rolną, to dotąd urzędowo jej nie prze* 
prowadzono, z wyjątkiem dóbr państwowych w Kongresówce. 
Tema jednak ni t  nie zaprzeczy, że dzięki uchwalenia 
ujti«wy o reformie rolnej wielcy obszarnicy zaczęli na gwałt 
ziemię parcelować, tę nawet, którejby się. nie byli uiguy 
pczoylL Połowi.) ii.-ii. ,a ;art p r .y ,< lnować w nowym sejmie,
i.y na *wa .> *-y n:o reformy rolnej zost' ła wykonana. 
Jeżels pfcu sotW jedna .-.y f*t„ża. źo reioimę rolną na się 
• r-#r rt.wadzi-'* ,a  |. t; mit-sKcy, J.a rok lub owa, to sio ao 
■i , ; . .  ni.» l l  1’. '  . o w d .• n e >ak witl ej zmiany wj[ntg>-ó
i,!;/, u i t. rjc y w . ma o;oir;' i be/.rolci nie
zasianą- ojr:./.u I ł o m - '  ti>, to ;-o\V:.o. Trutluo. Nie odra-n 
. r.ikow zi-ud .• riiit’. ii- oion b zie tnusia, jeszcze < ługo 
czekać, i.i. r a i i t ;■■■■•, a K.--«i.;e :ca: Zwrócić się do drńksrui 
„Praw d.*, i.r.; ć , ni. Stolarska 6, gdzie tego rodz..£f 
utwory były o* a i-c wano.

W snbotę, ei, 24-qo lutego 1B23 r. odbędzie gig 
w sali p. Anroeiego Myjaka w Gołkowicaok niMiiec, 
o godzinie 10-tej pized poiudnieni 

Walno Zebrsnio członków 
v/łoścIań8kiej opółkl tartakowoj w ^kfudzlnlo ‘ 

*s następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytania protokółu s ostatraeąo poaiedzeni? 
2) Sprawozdanie D yrekcji za rok 1922.
3) Sprawozdanie kemisj: rewizyjnej j~traz z wnio 

skiom o udzielenie absolutorjum Dyrekcji i Kadzie nad 
zorczei z czynnt.ści, raehuoków za rok 1922.

4) W nioski Kady .ladzorcud co do rozdzieionia 
czystego zysku.

5) Zm ana statutu. —
6) Wnioski członków według §. 12.
VV razie braku kompletu zebranie odbędzie alg 

tego samego dnia o godz. 11-tcj przed południam z tyg
samj m porządsitm.

blanisiai* Kiirousid. Wojciech Mcciutzek,^
bekrcWiz. \ k m i Ł
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0?ij«ftlah
zpi:ane Isiii skradziona dokumenta wojskom

1) Jan  S»em8. ur. 1839 r. w Besku, pow. Sanok. 116
2) Franciszek B r o d a ,  Skołyszów, p. Radymno, pow. 

Jarosław . _ _ 117
3) Leon L aener unieważnia książeczkę wojgkową 

skradzioną wraz z portfelem.
j 4) Jozef Ł u d W ik o w s Id , u r. 1898 r . w "Wadowicach, 
przez P . K. U. w Wadowicach.

5) Bronisław P a t y k ,  ur. 1898 r. w Tuchowie, p. T ar­
nów. 137

6) Antoni Czajka, ur. 1889 r. w Zbydniowie, p >w. 
Bochnia. 138

7) Jan  Tyrka, dokumenta wojskowe wystawione w 
;Bielsku. 140

8) Józef B u d z y ń ,  dokum enta wojskowe 20 p. p. 
w K ral owie. 141

9) Amand N eu k o S f, kartę powołania komisji wojsko­
wej w Krakowie. 142

10) Franciszek K o n o p e k ,  dokum enta wojsk. 13 p. p.
W Krakowi*. 143

11) Jsucher Józef ® 5 a n d e lb au m , tymczasowe zaświad­
czenie demobilizacyjne P. K. U. w Wadowicach. 144

12) Emil T o b is ,  Ko panka, dolr. wojskowe, wystawione 
W Krakowie. 145

13) Tomasz M ą c z k a , skradzione papiery wojskowe 
Wystawione w Krakowie. 146

14) 5ózef Św ierada, dokum enta wojskowe w ysta­
wione w Brzesku. 147

15) Jan  J a k u b o w s k i ,  u r. 1897 r . w Barcicach, pow. 
INowy Sącz, z dnia 8 VI. 1921 r., 2 o. Sanok. 149

16) Stanisław K o lb o n ,  ur. 1896 r. w Woli Krogulec- 
kiej, pow. Nowy Sącz, a p. strzel. 150

17) Tomasz K o n d o ^ z e k .  ur. 1899 r. w Byezynie, 
.p. Jaw orzno, pow. Chrzanów, 17 p. p. 148

18) Marcin R y b k a ,  ur. 1894 r. w Borku Nowym, 
p . Tyczyn, pow. Rrzeszów. 152

19) Jan  C is e k ,  ur. 1897 r. w Kamiepeu, pow. Nisko,
służył w 26 p. p. B. Z . , 153

Unieważnia s ię  papiery wojskowe na nazwisko 
J a w o r sk i M aciej.

M u /n y  d o  s p r z e d a n ia  w
wach następujące gospodarstw a: 
z restauracjam i.
3 gospodarstwa po 7 

16, 83, 45 
36 

40, 45
‘ 62 

61, 63 
68, 105, 109 

71
135, 140 

138, 145, 249
808 
260 
340

700, 800, 500, 1000, 1500 
młyny parowe 1

» n 1
2

Poznańskiem  na Kują- 
młyny, -hotele i

m  >rgow 
»
99

99

99

n
W
W
»
99

»
99

99

99

za cenę

99 

9*  

99 

99 

99 

99 

99 

19 
99 

>7

4,-500.000
6,500.000
9,000.000

13.000.000
12.000.000
17.000.000
18.000.000 
20,000.000
30.000.000
45.000.000
75.000.000
50.000.000
90.000.000 

120,000.000
45.000.000 
120,000.000
30.000.000

domy

mkp
>
I
*
9

%
>
99

99

99

99

99

99

99

99

99

Domy i hotele z restauracjam i od 1,500.000—25,000.000 mkp, 
Binro komisowo-handlowe J ó z e f  M a tu s z a k ,  Ino> 

wroeław, ulica Dworcowa 10. 1536

W I
174 morgi pszennej ziemi włącznie 24 morgi lasu, zabu­
dowanie masywne, piękny dom mieszkalny, ośm pokoi 
kompletnie umeblowanych, dwie morgi ogrodu, 17 sztak 
bydła, 5 koni, 20 świń, 5 owiec i drób, inwentarz mar­
twy nadkompletn.y z pełnem żniwem, położenie na osob­
ności, rola w koło budynków, prócz lasu, stacja i poczta 
na mie.iscu, zaraz za 57 ,000 .000  mkp., ewentualnie bez 
mebli cena podług umuWy, do n&byua i objęcia. Prócz 
tego oddaje się polowanie 2.000 morgów za pięcioletnia 
kontraktem. 1593 2 2

I G N A C Y
P oznań, uSfca 27  Grudnia I. p iętro .

m m \i mii
23.E& 3 ? o l s :

zawierający Ealendarjum miesięczne na rok 1923, z m iej­
scem do zapisków, stuletnim kalendarzem itd. kalen- 

■ darz Ścienny jako osobną w Kładkę, barwny obrazek, 
mapę Pclgki, bogaty dztał ilustracyjny powieściowy 
oraz zwykły obszerny dział kalend! rzowy, wyszedł z 

, ■■■ ■ d ruku  i jest do nabycia w -
Ksfąvgarnl wysyłkowej Wiktora Kulerskiega, 
Gazety Grudziądzkiej, Grudziądz - Tuszewo.
Ot na 600 mkp. za egzemplarz, z w ysyłką zaliczkową 
900 m k p /f rz y  hurtow nym  odbiorze odpowiedni rabat.

Gospodarstwo 299 morgowe, dobrej ziemi, w tem 
140 morgów żyznej łąki, 4 m orgi lasu, budynki murowane 
nr dobrym  stanie, żywy i m artw y inw entarz, blisko Pozna­
nia. Do zwiedzenia w każdej chwili w Radzewieach, Ignacy 
lozm farek, p. Świątniki, stacja kolejowa Puszczykówka 

{ub Kurnik. 1526

1 ół godziny piedzo od Krakowa do sprzedan ia  
Soło 6 morgów gruntu. Cena umiarkatoanana. Zgłoszenia

Aripiłniatrn*M »Plnatfl« nnA B S ru n t J|

Kto lesicia mm posi 
. n a S & e g O  

cennika? ,
Niech napisze do nas pocztówkę za 
swoim dokiadląyaa rdresam, a na­

tychm iast otrzym a

buzpłati

i

pełny C ennik Ilu strow any  wszel­
kiego rodzaju towarów m anufaktu­
row ych: ubraniowych, płótna, bie­
lizny, kołder i różnych innych nie- 

zbędn/Óh artykułów.

S p e c la S n y  d z i a ł  z e g a r k ó w .
Ceny najtańsze. Towary najlepsze.

Adresować: Tom towarowo przesyłkowy

„E K SP O R T  POLSKI11
Warszcr/a, nL Dzielna 25/Ł 1654 2 3



V  ■ i* j

■w;:
TA K  W YGLĄDACIE  Ul łY K U PU JE C IE  NIE Z P IE R W S Z Y C H  RĄK

Młass îfaktus ę̂ Impiifet® tylko w-fa&i^ęziiym 
'sk łam ie fikusy'^NADZIEJA* w &odzi,

. #  polskim Itybu&cliesferze*
Wysyłamy wprost z frbryki, pocztą,
DLA PAŃ: 1) Bofgw© CBJe stóąie, najmodniejszego fasonu (kimono) z pięknego trykotu, 

nadające sie na każdą figurę, nadzwyczaj ładne, trwałe i praktyczne, zdatne do prania. W ko­
lorach: granat,’ brąz. lila, czerwony, zielony, bordo, czarny, frez, różowy, niebieski, piaskowy, szary, 
elektryk, biały i t. p. Dekolt i obwód rękawów, przybrańe, tymże towarem odmiennego bardzo

§

s i f p l  prifsft@K poo|M$joIi WM AM IE1A *
Ł ć d i, u lic a  E iU iłi.«%?3f!G S>. -§9, P« IL

PP. przyjeżdżających,do Lodzi uprzejmie /rosimy o odwiedzenie naszego składa, 101 1 0

fI1
dla najtęższej osoby. Na suknie potrzeba najwyżej 3 m 50 cm, ua bluzkę 00 om. Ceuu metra 30.000 mkp.

'.V 8 ; rfa damskie kostiumy, suwiie,' bluzki. Szewioty najleszego wy roba, podwójnej
szerokości, w kolorach: granat, czarny,' brązowy, zielony, liljowy i blado kawowy. Nadzwyczaj 
mocny, ładny, praktyczny materjaŁ Cena metra 9.000' mkp.

4) Kort na damskie płaszcze i kostjumy, pełna szerokość (142 cm, 27,. łokcie), we wszyst­
kich kolorach, cena metra o 15.000, 20.000 i 25.000 mkp. Na damski płaszoz potrzeba tylko o metry.

5) H elan£>prim s, nadzwyozai mocna, ładna i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia), koloru toarengo i szarawego,
na męskie, damskie i dziecinne codzienne ubrania szemosci 70 cm ( l ‘/« łokcia), Cena metra 4.500 mkp., podwójnej
szerokości 9.000 mkp.

6) Plrss M na metry, piękna kanwa, przetkana paseozkami koloru białego lub kremowego (podwójrfa kręcona nitka), 
szerokość 90 cm (1 i l/} łokci aj. Cena metra 3.000 mkp.

7) Plótnz  białe lnb kolorowa i deseniowe, flanelo, zotiry, perkaliki, na bieliznę, po8zwy, wsypy, bluzki, suknie 
fartuchy, po cenie 3.500, 3.750, 4.000, 4.500, 4.750 i D.OOC mKp. za metr.

8) Ręcznik! na metry po 2.000, 2.500 i 3.03C mkp. za metr. Pr2eŚcl9?£Ć!a na metry 140 om szerokości po 9.000
i 10.000 mkp. za metr.

9) fcHustkt w uaftPOdafefszo k ra ty , najładniejsze desenie 165/165 cm po 10.000, wyższego gatunku wełniana po 
14 000, 15.000, 16,000, 25.000 d o  40.000 mks, za sztukę.

10) SasSarakt Sn PCSa białe i K o lo ro w a  1.200 i 1.500 mkp. za sztnkę.
11) CkuStai a a  ęlotyą, drukowane, najlepszego gatunku. Sztuka 2.500, 2.750, do 31500 mkp. Chustki na głowę zagra­

niczne, tureokie desenia lub kwiat/ i owcća lub białe batystowe, sztuka 3.500, 3.750, 4.000 i 4.500 mkp.
•' /DLA PANÓW! 12) Najnowszy elegancki matorjał (czysta wełna), w dobrym gatunku, bardzo trwały i taktowny 

w drobniutkie kratoczki, niezbędny dla każdego z panów i pań, którzy pragną zaopatrzyć się w eleganckie ubrani- 
lnb kostjnm, *ro wszystkich najmodniejszych kolorach. Za 3 metry 45.000 mkp., na damski kosi ja ta 3:/2 metra 52.000 mkp

Materjał wyższego gatunku B. lepszy gwarantowanej jakości za 3 mutry 60.000 mkp., ?'/-> metra 70.000 mkp
Materj&ł najwyższego gatunku C. angielskie desenia, najmodniejsze. Cena za o metry 105.090 mkp., za 37, metra 12ł. j00 mkp

13) Do ubrań męskich dodajemy na żądanie Y -pojąc :go pełny Komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spadnie 
do rękawów, kieszeni, komplet a) 15.000, b) 20.000, c) 25.000 mkp. - -

• Wysyłamy natychmiast po otrzjm.niu obstalauka, z* zaliczką pocztową, nawet bez zadatka, Za opakowania,'jprzosyłkć 
i inne wydatki dolicza się 5%.

J 1 2  W3£El!ffł£fł9 I7 1 7 2 & I Kapnjąoy abse’ntaio nic nie ryzykują, gdyż jeśli towar aTę nie spodoba, przyjmujemy, 
takowy z powrotom i zwracamy pieniądze.

Zamówienm prosimy adresować;

5a^aKS®>88Ęp9@t!®@-©§9©®®®«®®«««®®©0®#©®©S«fi©®©®«®$®©®*®©S$®®®5®a®®®®©39©©®©®e*®«

_ ,3'iyz; 
H arm onje wiedeńą! 
cl«-urządówka 65.000 
Pi ament de szkła

Jedynie naitańszy dom handlowy

S^fclffiCY C Y r ^ H S
K n f t ć f a  ul. ŚzsmŁ. 13/A
polc-ea: niklowy system  Koskpf lf.OOO mk, 
Budzik z przedwojennym wopkienjt 22.000 mk. 
c '-— Cp ze smyczkiem ,41.OdD mkp. i wyżej

Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 250 mkp, przekazem 
Ku nuła r ł^ łn  i i r e j r o  S sŚ ''ilS i\

j w r .  * ' i t a i  3 o
u  K r a k o w i e ,  u l l e a  ś w .  F U l u a  1 8 .



S i Ł S  Ł T » j r A " '-
Scasd inaviąn^ A iQ er\eąii L in ę . . "" : 1 ; V . w S i p ś ż ą w a i ,  w ilca S e n a to r sk a  3 5 .  

^ jr 'e ro « f is i .Ł | I  “s a s ^ lb S c a  ^ o d p o ^  ti*» I S T o w s s y o  J<  s ? k q

itsafą pasateFowf®, 
którsy podróżują 
$as-zemi znamreani 
posple^aemi ©ks*ą- 
tassaS pasażersMenai:

F r e d G r l ©  ¥ 1 1 1 ,

O s u a r  U ,

Hefl&g 01av, • 
f  United StafesJ
k tó re  o d ch o d zą  co ty d z ie ń

P O L S C Y  I  R O S Y J S C Y  K I S i G R A W C I !

Formalności, związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do 
naszego b iura: W a r s z a w a ,  S e n a t o r s k a  S b  (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejszeinrArinnAio -ra s? *ra rS —i-n. w-̂-r5 A ; K. ,13 /     vi>Svi«3 mV M r.Mln _

na rok 1922 lub 1923, wkmi nas q tem p»tychmiast listownie Łp^iućomić.
Bardziej szczegółowych informacji osobiście lub  listownie, udzielamy bezpłatnie 

Cena karty  okrętowej 3-cia klasą z Warszawy do Nowego Jorku wynosi i  
s Najwygodniejsza nasza ti &in sa wynosi 135 dolarów.

Amerykański podatek pogłówny wynosi 8  doiar& .w* 36 4 9

M a m  s a  s p rz e d a ż ;:  kamienice z ogrodami i ziemią i 
hotele, m łyny parowe i wodne, m ajątki ziemskie od 49 do B 
tysięcy m órg położone w Wielkopólscei Biuro pośredniczę 
j&p. MATCZYŃSKI. Mogilno, Rynek 14. * 1726 2 3 |

f e *
E ra & d w , h!. W ió la a  Ł  4. - : f  f2 90 o

Udający s ią  d o  EDRAZYLJI lu b 1 Argentyny (w Ameryce południowej) 
N a JŁATW IEJ załatwiają swe formalności podróżne, 
zwracając się po informacje do naszych biur: *

PAKOW, Bi. Ridziwitoka 23. WAjjSZ-AWA, iii. Królewska 39.
Oraz N A JSZY BC IEJ  odbywaśą swą podróż naszymi parowcami:

„ A T L A N T Ą " ' „ F R A N C E S C A "  „ S O F iA "
22 lutego. 9 marca. 13 kwietnia. *

3-cia klasa do Brazylji lub Argentyny dolarów 61*—  '
Nadwyczaj wygodna 2-ga klasa dolarów 100*—  i wzwyż.'

Ceny rozumieją się naw et ze wszystkiemi kosztami i 5 ció dniowem utzyuaniem  w pófme. I  
Prospekta szczep o w e , ceny 1 i 2-giej klasy oraz wszelkie informacje udziela się na żądanie,

■ ■ ■ B n n n B B a r a n n n B B n B n M  i—* JI

1G02 1 0
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WIELKA TANIA WYSPRZEDAZ RESZTEK 2 SERJI.
( » ? sprzedaż reuzlek  ocibjrwa s ię  w  naszej S p ó łce  2 razy w  rokuj

Chcąc dać możność wszyłtkim Czytelnikom „Piasta" 
skorzystać z nabycia tanieli resztek, któro zostają ze sztuk 
wielkich s ;'« i‘ys;a  z a p a s ó w ,  postano - iliśmy z p«.w da 
no^oucuntgo bilausu wysyłać kaidsn.u Czytelnikowi 
„I iasta", po cenie własnych konstów, następujs.ee: zin-«we 
i wiosenno resztki.2 serji, podzielone >• 4 gatunki i nada­
jące się na śliczne męskie ubrania, kostjamy damskie lub 
płaszcze i pokrycie bekiesz inb futra. Fiesztki tc są z ma- 
terj&łów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, czysto weł­
niane, jiilnej szerokości we wszysjdph kolorach,

Te śajuki sprzedawane były u nas po: 
GATUNEK: „A.* mkp. 86.000 za 3 mtr. 15.000 za mtr.

„B" „ 62.Ą.00 „ 3 25.000 „ „
„C“ „ 74.009 3 „ SO.OOO „ „
„D“ „ 88.500 „ 3 „ 35.000 „ „

Do każdej resztki na żaSnio Klijentów wysyłamy 
komplet podszewki- pod  marfnarkę, kamizelkę, s; ounie, 
kiesJcn b i do rękawów *o mkp. 25,500, wyższy gatunek 
po mkp. S.8.000 i no; wyiwy gatunek po mkp. 31.600.

.. Resztki na pslia ksicnul lub zimowe.
GAI U M K ; „A“ mpk. 65.000 na palto J llaterjdy te są

r £ j  » 75.300- „ „ I grube,  miękkie,
„ „C" „ 87.600 „ „ ] w ładnych kolo-
» .»!>“ n 04.600 „ „ ) rach, na lewej

sifenin-mają kratę, zamieniającą Jodszewię.
Również posiadaj*/ na-składzie po cenaeu konkuren­

cyjnych, między innemi następujące towary: Fłśtua biało 
na pościel i bislłznę latdka po 17 astr. po 65.000, 69.000 
i 75.090 na mairy po 4.109 i 4.300 mk, l-'rześoier*dł/ ze 
specjału eg* płótna piseśeierf.dłswego wysokiego gatunku 
po 14.000 mkp za sztukę.

Zeiiiy na konzul* w śliezna. dosenie po S.830 mkp. 
i 4.3C0 za metr.

Ssewioty damskie podwójnej szerokości we wszysfc 
kich kolorach po 7,209 i 7.S00 mk. za metr.

Creiwono płótno ,.Tyk“ ną wsypy nie przepuMcznją- 
jące pierzy po 4.500 i 4.0,10 mk. za metr i wiele innych 
towarów po cenach konkurencyjnych.

Wysyła się pocztą za pobraniem. (Płaci się przy od­
biorze).

Opakowanie i przesyłka od 1 do 3-ch resztek mk.S.COO.
Uwaga: Przy zamówieniach na tę tanią wysprzedaż 

resztek obowiązkowo jet załąozyć w liście przy zamówie­
niach następujncy kupon:

KUPON NA TANIĄ S P B Z E B A *  K sE S U E K  %  s e r j ł
f |  |  w Warszawskiej Spółce Kanafakitirriwej, twstaw, Jasna 13, m, ?B.

Czytelnik „fiasta“. Imię i nr i wisko

  Wieś . Kr domu . ...
o C Powiat

BACZWOŚO ! Kupon powyższy służy do nabycia tych 
tanich resztek i jest ważny tylko na przeciąg tego jednego 
miesiąca.

Jesteśmy powni, że Czytelnioy „Piasta" otrzymaw­
szy od nas jedną lub k i!ka resztek, zostaną naszym-' stały­
mi klijer-trimi i będą niezawodnie żądać innych towarów, 
które są opisane w nowym cenniku, a takowy jest dołączo­
ny do każdej rasztki bezpłatnie.

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać 
pod adresem:

„Warszawka p  tenfaklurowa"
Warszawa, ulica Jasna L. 18— 20, telef. Kr 243 80 i l/.'-28,

■ Przybywającym do Warszawy osobiście prosimy 
q przedstawienie przy kupnie powyższego kuponu,

UWAGA: W razie gdy wysłany towar się nio spodoba, 
zamieniamy ną inny lub -wraemy pioniądzo uiezwłooznie.

OSTRZEŻENIE. W ostatnich czadach konkurenci nasi 
chcąc r.as naśladować przedrukowują identycznie nasze 
ogłoszenia-, wobeo tego upraszamy zwrócić łaskawą uwagę 
na adres firmy naszej:
m m m  SP3ŁHa TOMOM, Warszawa, ul. Jasna 18—20.
która już zaskarbiła sobie zaufanie naszyoh stałych klijen- 
tów, o ozem świadczą tysiące podziękowań gorących, napły­
wających do nas ej firmy, 109 1 2
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